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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I.— Wo.lzi lle lJ . I

S e f s i a  e d i i l f a c i i l i i y .
K raków, 20 kw ietnia.

D zisiaj zarzyna w nu ościeni naszym o- 
b rad y  walny zjazd Tow arzystw a Nau- 
iczj cteli Szkól Średni da Wyższych, 
.więc orgii z a c j\ k tóra nie form alnie, ale 
faktycznie, z na tu ry  rzeczy zajm uje sta­
nowisko najw yższej zarowno m oralnej 
ja k  zawodowej instancji w spraw ach 
szkoły i wychowania. Tym  razem zjazd 
ma znaczenie szczególnie doniosłe. Ma 
się bow.em na liini debatow a1'* kapitalna 
fepiawa organizacji i reorgnizacji nasze­
go szkolnictwa i jego programów.

"W skal zainteresow ań, ': tó m n i k ie ­
ru je  się szeroka opinja publiczna, sp ra­
w y w ychow ania i s z k o ł y  zajm ują dale­
kie miejsce nie tylko poza kwestjam i t. 
zw. „w ielkiej” i „śiedn iej” polityki, ale 
naw et poza wypadkam i policyjno-kry- 
m inalneim , kinami itp. Pesym ista na 
punkcie dem okracji mógłby w tym  
fakcie upatryw ać naw et jeden z dowo­
dów niedojrzałości szerokiego ogółu do 
form  dem okratycznych. Nie byłoby też 
tak ie  zapatryw anie  całkowa-ie bezzasa- 
dnem. Każdy, kto nie dba o przyszłość 
'swoja i swoich najbliższych, jest. lekko­
m yślnym . Jeżeli ta lekkomyślność p rze­
kroczy pew ne granice, to na arenę w y­
stępu je  praw o, k tóre rozciąga nad ra.i- 
iniernie lekom yśluym  specjalna opiekę, 
bierze go w kuratele.

Gdyby społeczeństwo nasze nic in te ­
resow ało się szkoła i je j sp raw am r zna­
czyłoby to, że nie in teresu je się także 
iswoja w łasną przyszłością, k tórej w y­
tw órnią i modelnwnią ^est. w łaśnie 
Szkoła. K to  nie mzumie, ze spraw a ju ­
trzejszej szkoły je s t w gruncie rzeczy 
bez porów nania ważniejsza, niż kw estja 
dzisiejszych m inistrów , ten  ze spraw  
życia publicznego nic wogóle m e rozu­
mie. Nieodpowiedni bow inn jeden rząd, 
to  może bvć tylko p rzykry  -wypadek, 
żbieg okoliczności, nieporozumienie. — 
Ale zła szkoła to — stuprocentow a pew ­
ność, że kilkanaście lub kilkadziesiąt 
rządów  z kolei będzie złych i nieodpo­
wiednich... N ieznajdow anie jednego czy 
kilku ludz: odpowiednich na todub  tam ­
to  stanowisko może livć skutkiem  tylko 
wadliwe.! nrganizacp doboru. Ale zła i 
wadliw a szkoła, to  zniknięcie naw «t 
jem-etycznej możlimmści znajdowania 
ludzi potrzebnych i rn-zi-datny h.

Poniew aż nrnnri publiczna — jak  się

rzekło — zajmuje, się szkołą i wychowa­
niem mniej, niż np. walkami p arty jne  
mi i L z a v .  „polityka”, przeto powszech- 
nem jest mniemanie, że szkoła nie jest 
spraw ą polityczną. Tylko co sp ry tn ie j­
sze i dalej patrzące stronnictw a w, nałe- 
żvtem zrozumieniu całej niedorzeczno­
ść' tego m niem ania w ykorzystują je, 
aby w cichości, prawne niepostrzeżenie 
zdobywać i u trw alać swój wpływ na 
szkoły. One bowiem wiedzą, że zdobyć 
szkoły, to znaczy bez porów nania więcej 
niż zdobyć naw et decydującą większość 
przv jednych wyl>oraeh. W toku ho 
wiem instancyj zvoia gromadzkiego 
szkoła jest bez porów nania wyższą, niż 
parlam ent. J e j  działanie iest bez Doró 
wnania głębsze i diugotrwalszo. niż ja ­
kiegokolwiek innego czynnika. K to zdo­
b ił  i dzierży w syem  teku rząd szkoły, 
ten spokoinie tnnże czekać swojej kolei 
w zdobyciu władzy. Ona sam a p rzy j­
dzie do niego prędzej czy później. Go 
więc,-], ona je s t .właściwie zawsze w-je­
go reku i to mimo wszystkie pozeń y. 
Szkoła bowiem rządzi duszami. A rzą­
dzenie duszand jest jedynym  istotnym  
sensem wszelkiego rządzenia.

łak  wszystko w miodem państw ie 
tak i szkoła znajduje się w stanic chao­
su, prób, im prowizacyj, reform  różno 
rodnych. Je s t to prąc] powszechny, ogni 
no europejski Społeczeństwa Zrozumia­
ły, że potrzebują nowej szkoły, pome 
waż nowe czasy w ym agają nowych lu­
dzi. Wszędzie spraw a reform y szkolnej, 
głębokiej, nieraz radykalnej, jes-t w to ­
ku. W  Polsce zadanie trudnie jszc niz 
gdziekolwiek. Szkoła tu bowiem była 
dotąd organicznie obca, narzucona p rze­
ważnie przez siły wrogie i w celach dla 
społeczeństwa szkodliwych. W ątek w ła­
snych tradycy j wychowawczych dawno 
przerw any. Rzecz całą potrzeba budo­
wać od fundam entów  i to  w dwóch 
płaszczyznach naraz — w płaszczyźnie 
zmienionych w arunków  socjalno-kultu- 
rałnvc.h i w płaszczyźnie potrzeb budu­
jącego się państw a. Zadanie tak tru ­
dne, że rozwiązanie go korzystne cho­
ciażby tylko w połowie byłoby już  dzie­
łem wiekopomnem.

Dotychczasowe próby n  e w ykazały 
tego maksimum ozy minimum  ndatno- 
śc.i. Rą k ry ti kowa ne ostro. Co gorsza, 
także — słusznie. Nowe zaś rodzące się

pro jek ty  jak  np. wcielenie trzech rwij 
pierwszych klas gimnazjów do szkól po­
wszechnych w yglądają niepokojąco, po­
ruszają też niotylko um ysły lecz co goi 
sza także namiętności.

Ale nad wszystkicmi kwestjam i erga 
n zac.ji i program ów górują dwie kwe 
ętje zasadnicze: kwesf.ja pieniędzy, : 
kwest ja ducha, rządzącego państwem  i 
społeczeństwem.

Każda nauka jest drogą i to zarówno 
w przenośnem jak  w dosłownem zna­
czeniu. Ideał nauki łn-zplatiiuj jefet fik ­
cja. K toś zawsze i wszędzie musi za nią 
płacić i to tom więcej, ifn lepszą ma być 
ta nauka. Tu wiec kw estja szkoły łąozv 
się najściślej ze spraw a zamożności spo­
łeczeństwa i zdolnością państw a, którr 
dysponuje tak znaczną częścią dochodu 
snnlecznogo. A druga kw estja  zasadui- 
«•», ' to zasada według której państw o 
dysponuje tą tak wielka częścią docho­
du społecznego. Y? budżecie świeżo u- 
ehwalonym w ydatki na szkoły i oświatę 
wynoszą 1G.Ó nroc., wydatki zaś na woj­
sko 38 p iw . Dodatek funkeyjny dy re ­
ktora gimnazjum  wynosi 112 punktów, 
takiż dodatek kapitana 250 nunktów... 
łu ż  w świetle tych kilku cy fr problem 
szkolny rysu je  się w dostatecznej roz­
ciągłość

Zagadnienie organizacji i program u 
szkoły w  wolnej Polsee nie rozwiąże 
prawidłowo nikt, kto zechce traktow ać 
g inaczej, jak  tylko' w> związku z 
wszystkiemi i nenii problemami żye!a 
publicznego, przedewszystkiom jednak 
gospo«larczo-finansowego i polityezno- 
kulfuralnego.

W  pełnem zrozumieniu tego f iktu i

tych organicznych zreiąaków między za­
gadnieniam i, Zarząd Główmy T. N. S. 
W. rozpisał niedawno ankietę w szero- 
kiem gronie z Tego lub innego ty tułu  po­
wołanych nad kapitalna kw estja. ozy , 
w jakim  stopniu  w ydatki państw a a a  
oświatę mogą wt najbliższym dziesięcio­
leciu być podwyższone, dalej czy panu­
jące pod tvm względem Stosunki popra­
wi przerzucenie części ciężarów "szkol­
nych na samorządy terybn-jalne i zawo­
dowe. czy wreszciD hylołiy uzjasaidnie- 
niem zerwanie częściowe z zasadą bez­
płatności nauozanm, wice przerzucenie 
kosztów nauk: na samych uczących się 
i ich rodziców.

W -tym kierunku więc kierowniczy 
organ naszego nauczycielstw a dota-ł do 
sedna kwestji Pozostaje jeszcze odszu­
kanie drugiej d z ic y  w sęku — m iano­
wicie kw estji zasady, na podstaw ie któ­
rej zabierana społeczeństwu na cele p u ­
bliczne część jego dochodów ma być 
dzielona. Aby tę kw estię postaw ić w ca­
łej je j rozćaglości, potrzeba niew ątpli­
wie nieprzeciętnej odwag , wysiWu i en­
tuzjazm u dla p raw dy  i słuszności. Ale 
bez tveh trzech składni rów żaden rezul­
ta t  nie jest trw ały , ani na praw dę war- 
I ościowy.

Jeżeli zbierający się dziri lj nas- sejm 
edukacyjny znajdzie w sobie te ckl.ulni- 
ki w dostatecznym zapasie, to k w c stję  
szkoły nostawn w całej joi rozciągłości 
A uczyńi'.vszy to. rozwiano ją  w trzech 
czwartych. Trudność bowiem kw e-tyj 
publicznych tak zresztą jak  wszystkich 
innych tkwi r.ic tyle w i ab rozw inywrą- 
uiu ile w ich praw idłowem stairim nu.

fs-i).

Moskwa szuka Dorozumienia z Anglią.
Moskwa. 20 kwietnia (AW . W kolach zbli- łagodzeniu konfliktu międzv Anglią a SSSR

żonych do komisariatu ludowego dla spraw Ostatnio sfery sowieckie ujaw nianą coraz- to 
zagranicznych rozeszły się pogłoski, iż sowie- większa sk lo n ro śt do komoromisn n iN yllo  w 
ty zapTopouiuą Briandowi pośrednictwo w za-1 stosunku dc Francji ale i nawet dr Anglii.

Wojska sowieckie 
zbombardowały wie i  rumuńska.

Moskwa 20 kwietnia (AW) Jak donoszą z 
OrPry ng granicy xomnńako-sowieckiej ra s tą -  
piiy Dowr starcia. Jak tw ierdzą pisma sowiec­
kie. z powodu prowokacji rum uńskich(?) od- 
a ria ,u  urm ji czerwonej zbombardowały w o ­

sk ; rom rńsk? Sorea, znainującą się « 2 kim 
od Dnie&tm po stronie besarabsiriej. Incydent 
ma być przekazany do rozpatrzenia miesza­
nej komisji.

WŁADYSŁAW RUDKOWSKI.

BRYLANTOWA 
GWIAZDA
Hfstoija jednej nocy.

2

(Ciąg dalszy).
...Lata za latam i, aż dzień po dniu. kieiły 

głos zaczai tu i ówdzie zawodzić, oim aw iaę 
posłuszeństwa, kiedy raz i drugi publiczność 
objawiła swoje niezadowolenie, zawiedziona, 
rozczarowana, że uie znajduje już tej Ady i 
wczoraj — powodzenie powoli, ale stale za­
częło maleć, rój wielbicieli się zmniejszał- W 
gorączkowe] pogoni za użyciem, za p ieniędz­
mi, za chwilowym choćby sukcesem, Ada sta­
czała się coraz niżej w swoje, kai jerze, w swo 
ich aspiracjach..

_.Złi rozgoryczona, szukała zapomnienia w 
trunku." Najpierw w winie, potem w ikm ra-t 
a  obecnie w prostej, ordynarne, ^wódce, gdyż 
na taką ją  już tylko stać był1"1. Jeszcze jedna 
wM ka daw ała jej emocję, jeszcze ona jedna 
pogrążała ją potem w kilkugodzinny, mocny 
sen zapomnienia.

Zwiesiła głowę na piersi, opuszczając bez­
w ładnie ram iona wzdłuż wychudzonej, zgar­
bionej w taburecie postaci

Z zadumy wyrwało ją mocne szepn ięcie  
klam ki u drzwi. W yprostowała się, jasby  pr. o- 
budzona, przecierając oczy palcami. Do garde­

roby wpadł gładko wygolony m ęzczyzna, z 
tw arzą bandyty i alfonsa.

— Ada, wyłaź! Twój num er idzie. Bój-ze się 
Boga, Ada, przecież jeszcze-ś się nie zaczęła 
u b ic ać .

Ada poczęła się gorączkowo rozbierać, -zu- 
cając poszczególne części w ierzchniego okry­
cia w jeden kął garderoby. Za bluzką i spod 
niczką, pantofelki, pończochy, kombinacja. 
Podczas tego wygolony alfons, będący w rze­
czywistości inspicjentem tej scenki i konfeien- 
cierem, począł głośno kląć:

—  Psiakrew , Ada,, znowu się spóźnisz, fifey 
cię djabli biorą, czy co .ci jest? Toż ci stary 
znowu karę wsypie, a  z głodu chyba zdech­
niesz.

— Moi Stasieczku, ja już duchem Za mi­
nutkę. Widzisz, ia prawie już golowa. Grunt 
to się rozebrać. Odwróć się, niech zdejmę ko­
szulę... Wiesz, Stasieczku, każ jeszcze jeden 
kawałek zagrać orkiestrze Oni to wolą wesołą 
muzyczkę. Mój złociutki... A no, praw da, po­
patrz. wódzia! Golnij sobie trochę siwej, to ci 
dobrze zrobi na gaidło. Kalafonia niczem.

Wysoki drab, ub rany  w w yśw iechtany iuź 
mocno frak, w koszuli i kraw acie podejrzanej 
nieco białości, me dał sobie dwa razy powta­
rzać zaproszenia. Porw ał buteleczkę ze stoli­
ka i przechyliwszy głowę w mig w ypróżnił ca­
łą  jej zawartość.

— Ale m asz spust —  zakonkludowała 
Ada, nie przestając w  jakiem ś szal.mem 
tempie się przebierać, nie zwaźajac, ani nie 
krępując się woale obecnością kolegi

Ter. poczerwieniał mocno na tw arzy, chrzą­
knął. sp lunął w  kąt garderoby, noczem zapalił 
papierosa i usiadł szeroko na drugim tabureoie 
przyglądając się to końcom popękanych la 
kierKów, to znowu ńdzie. W chwilę potem 
Ada stała już przed lustrem  w czarnej, wieczo­
rowej toalecie, grubo nodmszczonej, w jedwab­
nych wprawdzie, ale już w kilku miejscach 
cerowanych pończochach, oraz w czarnych, 
brokatowych, powycieranych nieco pantofel­
kach Brudny ręcznik zarzuciła iookoła szyji, 
a  usiadłszy przy stoliku toaletowym, wprawne- 
mś palcami poczęła nakładać n a  zm iętą twarz 
róż, w ytarłszy ją  poprzednio tłuszczem , w y­
równując w ten sposób sieć zm arszczek kuło 
ust i oczu, kilkom a pociągnięciami czarnej 
szminki przedłużyła brwi i kąty oczu. pyłkiem 
grafitu, rozfafrym na papierku, podkreśliła, o- 
czy i przyciem niła powieki, a przysypawszy 
policzki i gors pudrem, rzuciła w kąt ręcznik i 
zerw ała się z krzesła, wołając:

—  Widzisz, Saszku, jestem prawie gotowa.
Z ‘orebki w yjęła małe zawiniątko, a roz­

ścieliwszy na stoliku chusteczkę, w której 
znajdow-ała się jej teatralna biżuterja. zało­
żyła szybkim ruchem parę kolczyków, n a  pa1 
ce nasunęła kilkanaście pierścionków, na szyji 
zaś zaw iesiła ogromną, skrzącą wszystkien i 
barw am i tęczy brylantow ą gw.azdę

Spojizała w lustrc i widocznie zadowolona 
była ze siebie, kiedy zapytała kolegę, czekając 
jego potwierdzającej odpowiedz5*

— No, muże nie dobrze. Staszek ?
t-  Aha, mruknął przez grzeczność zaga­

dnięty, pamięlaja.c o dopiero co wypiętej w'ód- 
ce.

— A te brylanty, —  zauważv!a. wskazując 
na gwiazdę b łrsrczacą n a  gorsie — jak żywe. 
Zupełnie jak prawdzi-we.

—  Chciałabyś
— Miałam (akich więcej jak tę jedną. .Trdna 

mi tylko ona jeszcze została — zauw ażyła z 
westchnieniem .

— Nie bujaj, Ada. My, nie nas. Ale chodź­
my, Ada. Czas już.

W stał, wprostowujac kości, aż zatrzeszcza­
ły w sław ach i rzucił w kąt. pokoiku niedopa­
łek papierosa.

—  Chodźmy.
Na kuryłarzu  Staszek tubalnym  głosem wo­

łał w stronę garderób, pod których drzwuami 
przechodzili: „Zaczynamy, proszę państw a" i 
dał dzwonkiem sygnał orkiestrze, która, w 
chwilę potem z hukiem i stukiem rozpoczęła 
m arsza, stanowiącego tradycyjny pierwszy nu­
mer programu.

Ada ze Staszkiem ryyszla n a  scenkę kaba­
retu, którą od widowni oddzielała stara kurty­
na, niegdyśu pluszowa, dziś nadgryziona po­
rządnie zębem czasu, z widoczncmi śladami 
licznych napraw  i łataniny.

Podczas gdy Staszek badawczem spojrze­
niem rekw izytora sprawdzał, czy wszystko, 
czego potrzeba jest na scenie, a rhwvta.mi rąk 
przekonywał się, czy boczne kulisy nip grożą 
zawalenim , Ada przeszła ku otworowi w .kur­
tynie, skąd jednem okiem mogła obejrzeć 
całą m ałą salkę. ........ ... (C. d. n )  j
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Otwarcie Zjazdul uwarzystwa Nauczyiieli
szkół w yższych w  Krakowie.

Kraków, 20 kwietnia.
(s) Kraków gości w  sw ypi m urach profeso­

rów -zę wszystkich stron Ploski, którzy przy- 
johca.1V do naszego m iasta na dwudniowe obra­
dy wainego zjazdu Twa Nauczycieli Szkól 
Wyższych.

n brady rozpoczęły się nabożeństwem  w  ko­
ściele św.. Apou o godz. 9 rano, kióre przy 
wielkim  oitarzu doprawił ks. m etropolita Adam 
Sapieha, P o  mszy św. k3. metroi[jolita przemó­
w i od Oicarza do uczestników, podkreślając 
doniosłość reformy szkoły i  role nauczycH a, 
ia«a ma on spełnić w odrodzonej Ojczyźnie 
Zakończył' rwo-je przemówienie życzeniem o- 
wócnych wyników obrad.

Następme o gooz 10 przedpoł. nastąpiło w 
J.uh Uniwersytetu Jagiellońskiego otwarcie zja­
zdu. Z jaz l zagaił wiceprezes zarządu główne­
go T. N S. W. w  W arszawie p. Łoziński; po- 
vniali zja.zd w icekurator Przyjemski Imieniem 
m inistra ośw iaty, poseł Soltyk prezes sejmowej 
komisj: oświatowej i  wiceprezy dent m iasta dr. 
Schneider.

W uroczystości otw arcia zjazdu wzięli n- 
dzial: ks. metropolita Sapieha, wojewoda Da-

rowski, grono profesorów U. J, z prorektorem 
Rostworowskim, gen W róblewski, oraz szereg 
postów i senatorów. Na zjazd przyjechało oko­
ło 300 delegatów, i to z W arszawy, Poznania, 
W ilna, Łodzi, Lwwao, Tarnopola, S tanis!aw > 
wa, Ostroga nad Moryniem, Cieszyna, Katowic, 
Płocka, Przem yśla, Drohobycza, Tarnowskich 
Gór, Innow rodaw ia, Białegostoku, Kalisza, Tcze 
wa, Częstochowy, Lublina, W łocławka, Rado­
mia Grodna, Torunia, Brześcia nad Bugiem, 
Włodzimierza, Kowla, Kołomyi, Nowego By­
tomia, W ejherowa, Hojnie, Rybnika, W rześni, 
Sambora i innych.

Po mewach powitalnych nastąpiły  referaty 
na temat reformy ustroju szkolnictwa w sto­
sunku do potrzeb ogólnych kuliury narodowej 
(ref. prof. U J. dr. Kallenbach) w stosunki; 
ao potrzeb chwili bieżącej (ref. prof. Ja sa- 
Bykowski) i w świetle budżetu państw a (ref 
sep. Kaniowski).

O godz. 3 popoł. dalszy cią£ obrad. Wieczo­
rem o godz. 9 rau t W salach Starego Teatru, 
urządzony przez miasto Kraków. Jutro, we 
czwartek dalsze obrady zjazdu w auli Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

R z ą d  ( p r z y g o t o w u j e  s i °
do w y b o jó w  sam orządow ych w  Małopolsce.,

(Telefonem  od 'inszego torespondeimr).
Warszawa, 20 kwietnia. Dziś pod Drzewo- 

dnictwem dryektora sam orządu depa-tamenLo- 
wego We’sabrota odbywa aię konferencja na­
czelników wydziałów samorządowych i nrzę 
dćw wojewódzkich Krakowa, Lwowa, Stani­
sławowa i  Tarnopola. Konferencja ma pa celu

porozumienie co do ',nte'pretonji postanowień, 
dotyczący et brdynacji wyboresejt do samorzą­
dów, a to w związku z zamierzonem przef o- 

1 wadzeniem wyborów do ciaJ samorządowych w 
I Małopolsce.

P r z e l i t i  a c d fc n c ji
posła CrPPOaono u preriH enia Coolidgea.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 kwietnia (A), Poseł Gribnbaum

udziebł „Naszemu Przeglądowi" dłuższego w y­
wiadu na temat sweqo pobytu w Ameryce M
in. onwiedział pns, Griinbaitm o audjencji, ja­
ką miał n prezydenta Coolidgea.

— Przedstawił mnie prezydento ,,’i — mówił 
p. Griinbaum —' poseł poLki w W aszyngtonie 
p. Ciecnanowzki- Prusił o to p. Ciechanowskie­
go przedstawiciel organizacji kongresowej ży­
dowskiej. P Ciechanowski w yraził natychm iast

zydentowi jako posła na Sejm i przedstaw 
cielą ludności, żydowskiej oraz przywódcę i 
chu sjonislyeznego. Ja oświadczyłem^ że jo. 
stem szczęśliwy, iż mogę wyrazie lajgjebazy 
szacunek prezydentowi wieJHe-i reprdilik i ame­
rykańskiej, która pierwsza p»klan»oł ala nie- 
podłcalość Polski, dala eościpę i tak wielką 
możność rozwoiu emigrantom z Polski x i  • 
dom, a wreszcie p rzyczyn ią  się do uznam  i 
prawa narodu żydowskwgo do budowy siedź i

Pożyaka dla Polski
Jut załatwiona.

Kraków, 20 kw ietnia
Jak juz wczoraj donosiliśmy, prasa paryska 

przyniosła wiadomość o ostatecznem  sfinanso­
w aniu  umowy w  sprawie pożyczki amerykań­
skiej dla Potski,

Wadomość tę potwierdza dzisiejszy „Ilustr. 
Kurjer Codzienny", którego korespondent p a ­
ryski m iał w yw iad z dyrektorem filji Bankers 
Trustu w  Paryżu. Monnetem.

P. Monnet oświadczył, że „sprawa pożyczki 
polskiej, wysokości 70 milionów dolarów, zo­
stała jnz zasadniczo załatwiona.

F, Monnet pojedzie w najbliższych dniach 
do Warszawy celem załatw ienia szczegółów".

W ten sposob najgłówniejszy etap pożyczki 
został szczęśliwie pokonany. Techniczne prze­
prowadzenie pożyczki nie natraii ani tez już 
nie nastręczy prawie żadnych trudności, al 
bowiem poglądy obu kontrahentów  zostały 
niewątpliw ie ku korzyści obu stron uzgo­
dnione.

..iun,4 (erhfii p o le :
w Konstantynopolu.

Metropolicie polskiemu przyznano tytuł.
„Votre Beatitude".

Delegacja praw osławnej coruwi poh.kiej 
przybyła 6 bm. do Konstantynopola i została 
pow itana na dworcu kol. imeniem patrjarchy 
orzez W:elkiego- W ikarjusza patriarchatu  Poli­
karpa i jego otoczenie, a w hotelu przez metro- 
pobtów  z Sardu i z  Dercos; poselstwo polskie 
w  \ngorze reprezentow ał p. Roman Łazarski.

Dr La 7 kwietnia metropolita Dionizy wraz 
Z c Hą delegacją udał się do patriarchatu, 
gdzie został 'wprowadzony przez nader licznie 
rgrom auzone duchowieństwo do miejscowej ka­
tedry  i po krótkiej modlitwie zasiadł na 'ro­
nię, zajraowrnym przez patriarchatów. Bo na­
bożeństwie, delegacja udała się do apartam en­
tów recepcyjnych, gdzie ją oczekiwał patrjar. 
cha Bazyli U l wTaz z całym Synodem, złożo­
nym  z 12 metropolitów. Tu wygłoszono prze­
mówień a  powitaine o charakterze wyłącznie 
religijnym , podkreślają'’ związek duchowy obu 
c «  fcwi. Metropolita Dionizy przemawiał pa 
polsku, patriarcha zaś po grecku. Następnie 
ipatrarchą Bazyli ośw adozył, że wobec zna­
czenia, jakie posiada i niewątpliwie posiadać 
będz.a w przszłości w świacie prawosławnym 
au iok tfam a cerzw ia w Polsce, jest słuszne, 
aby , zwierzchnikowi tej cerkwi, metropolicie 
Dionizemu, m* :al przyznany tytuł „Votr« 
Beatitude", przysługujący obecnie patrjarchom 
serbskiem u i rum uńskiemu.

Powomsie zdanie p a tra rc h y  Ba,zvlego *o- 
Utało jednomyślnie potwierdzom przez Synod, 
Zgromadzony w komplecie, poczem patriarcha 
w ydał rozkaz pizyeotowania odnośnego doku­
m entu. TyiU-’ powyższy óęd&« przysługiwał 
wszystkim następnym metropolitom warczaw- 
BJóm.

Inicjatyw a patijarchy  Bazylego posiada nie­
w ątpliw ie duże znaczenie politvczne i kościel­
ne, podr.osi bowi»m polskie prawosławie do 
rzędu wiallrch cerkwi jak zerbska i rumnnssa 
i zapewnia mu miejsce honorowe przed cer­
kwią bułgarską, a nawet przed cerkwią grec­
k ą  w Atenach, którym powyższy tytuł do 
tychczas nie przysługuje. Świadczy ona rów 
nieć o gorących chęciach oatrjarchalu atrzy 
m ania w dalszym  ciągu specjalnie serdooz- 
nyoh stosunków z cerkwią prawcsl-wuą 
w Polsce, jak również i z rządem polskim

ły średniej od wakacyj, m ają o svrvm zam ia 
rze uwiadomić przed końcem m aja kierownic­
two tej szkoły, do której dziecko ich chodzi. 
Szkoła powszechna wystawić ma świadectwo 
fre kwenlacyjne i arkusz osobisty ucznia i do 
15 czerwca odeśle je drogą urzędową dyrekcji 
‘ej szkoły średniej, do której się chłopiec w y­
biera.

Arkusz osobisty zaw ierać m a snostrzeżenk 
o fizycznym rozwoju ucznia., jego stanie zdro­
wotnym i zdolnościach, o ile możliwe, także
0 charakterze i specjalnych skłonnościach, czy 
załadowaniach. Arkusz nie m a się dostać ża­
dną drogą do rąk  an i przed oczy rodziców.

W szkole średniej będzie osobna komisja 
która przejrzy arkusze i świadectwa i orzeknie, 
kto poddany będzie tylko informacyjnemu egza 
minowi, a  kto ma zdawać egzamin z przed­
miotów. Inform acyjny egzamin obowiązuje 
tych, którzy przyjdą z 5-go roku nauki, przy­
niosą oceny z języka ojczystego i rachunków 
oardzo dobre i zostaną uznani przez sw ą szkół 
lę powszechną za szczególnie uzdolnionych 
do studjum średniego. Gdyby len egzamin wy­
padł niepom yślnie, uczeń ma być poddany 
egzaminowi z przedmiotów czyli tak nazw ane­
mu „zawodowemu". Do takiego znów egzaminu 
przeznaczeni zostali wszyscy' z ukończoną ty t­
ko czw artą kla3ą i ci z pięcioletniera przygo­
towaniem, którzy o trzym ali ze szkoły swej 
Dowszechnej oceny i kwalifikacje niższe niż 
najpierw wym ienieni.

Egzamin inform acyjny ogranicza się ó<> kró­
tkiego ćwiczenia lub rozmowy nauczyciela z  
uczniem, aby skontrolować uwagi i oceny szko­
ły poprzedniej. Egzamin zaś zawodowy obaj 
muje cały dotychczasowy zakres egzaminowy 
z języka oiczystego i rachunków Ułatwienia 
polega tylko na tern, że pisemna część tna 
stwierdzić stopień opanowania orlogiafji i zdol­
ność stylistycznego w yrażania swych myśli. 
Odpadają natom iast rozbiory gram atyczne i 
treściowe.

Arkusz osobisty będzie w szkole średniej uzu­
pełniany i dalej kontrolowany. Po reku pobytu 
ucznia w szkole średniej arkusz jego będzie 
posłany tej szkole powszechnej, z której przy­
był, aby dać możność nauczycielom ze szko 
ły powszechnej kontrolow ania swoich sądów 
dawnych i porównania ich z wynikam i, zapi- 
sanemi przez szKo/ę średnia.

Ministerstwo liczy na to, że tym sposobem 
podniesie znaczenie szkoły powszechnej i wzmo 
że jej poczucie odpowiedzialności. Ma to być 
teraz egzamin inteligencji a nie egzamin z 
wiadomości. Cokolwiek nie wchodzi w j-a,kres
1 program szkoły powszechnej, zostało usunię­
te z egzaminu, a nacisk wielki położono na 
ortocrafję i zdolność w yrażania sie dobrego 
Zwiększoną została kontrola młodzieży, przy­
chodzącej do szkoły średniej i profesorom uła­
twia sie poznanie kandydatów  Dobór młodzie­
ży będzie skrupulatniejszy ptzyczyni sie też 
do podniesienia poziomu szkoły średniej, co 
jest interesem  polityki szkolnej.

Mgr.

zgodę. Dla mnie było to wszystko niespodzian- : by narodowej w Palestynie. Mówiłem PO pel- 
^ą. Ó tom, ż° mam być przedstawiony p. pre* sku, poseł Ciechanowski tłum aczył moje sP> 
zydentowi, dowiedziałem się dopiero w drodze wa na angielskie. Prezydent im pow W ńa* w 
w Che-bourcu. • kilku serdecznych słowach, poświeconych Pol

Poseł Ciechanowski przedstawił mnie p re - 's re . nie w-t-owinaiac nic o żvdaeh.

l l t i m a t m  i c o c a n r /  d o  r / a . '0
w  M a u n fo ro le : .

(Telegram wlasng „N Reftrnmf“).
Lonćyn, 20 kwietnia. Ministrowie spraw  za­

granicznych mocarstw, klóre są zainteresowa­
ne w wykroczeniach w Nankingu, postanowili 
wysłać nowa note do rządn kantońokiego. — 
Nota będzie mieć charakter ultimatum. Wedle 
obiegających wuadomoici mocarstwa przewi­
dują następujące sankcje. Blokada por.ów

w czasie rewizji w poselstwie sow ńckiem , js 
koteż zwrotu dokrmeutow. skonfiskowanych 
podczas rewizji.

Person al am basady sowieckiej w Pekinie, w 
liczbie 30 osób. wyjechał z Pekinu.

Londyn, 20 kwietnia. Jak  donoszą z N an t:- 
nu, Ozang Kai Szok zawiadomił zastępców mc

okolicy Kantunn, demonstracja Iłoty wojennej | carstw , żt utworzył umiarkowany ra..,d nar ■ 
na Jang Tse Kiangn i powrotne obsadzenie o- dowy w Nankmie, maiący n a  celu stłumienie

Reforma egzaminu wstępnego 
do gimnazium w  Czechach.
Czeskosłowackie ministerstwo szkolnictwa 

wydało iuż rozporządzenie, aby do gimnazjów 
narazie w samej stolicy państwa przyjmowa 
no młodzież do 1 klasy sposobem n o w  m, Ro­
dzice, zam ierzający posłać swe dzieci do szko ■

Sowiety w Lidze narodów?
Z Berlina donoszą:
Bawiący tu w przejeździe członek sekrala- 

rjatu Ligi Narodów oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że liuwidacja zatargu sowrezio- 
srwajcarekiego, datującego się od zamordowa­
nia Worowskiego w Lozannie, -tworzyła na 
terenie Ligi nową sym acje, um ożliw iającą so ­
wietom w ..ąp ien ia do Lxg> Narodów O co od 
dłuższego czasu zabiegać m iały pewne mo­
carstwa, które też dlatego w vw ierałv nacisk 
na rząd szwajcarski w  kierunku zażegnania 
konfliktu.

W każdym razie uchodzić może za pewne, 
że sowiety wezmą udział w międzynarodowej 
konferencja gospodarczej, rozpoczynającej się 
w Genewie dnia 4 maja. Na czele delegacji 
sowieckiej ma stanąć Joffe, a  w  skład delega­
cji wejdzie Soko'niicow. Można też uw ażać za 
bardzo prawdopodobne, że sowiety wezmą tak 
że udz:ał w aaiszych obraaach Komisji roznro- 
jeniowej. , ,

 0-------

nuBZOzonyca koneszyj. wpływów komunistycznych.

U/zrojtruchuanłvsoiy!piki9gowCh?na£h.,Ofenzywa generała Fanga na Nankin.
Paryż, 20 kwietnia. „Inform ation1' donosi z 

Pekinu, iż centralny rząd chiński odpowie­
dział nieprzychylnie na notę rząau sowiecki0- 
go. admawiajcą wydania osób aresztowanych

Londyn, 20 kwietnia. Z Szangaiu donoszą, .ż 
radykalny rząd w Ilankau zam ianował gen. 
Fenga naczelnym wodzem ofenzywy na ff«n* 
kin.

Polscy jpżdzcy na konkurs:e h op rznym
w  Nicei.

(Telegram u lasiu j „N. R eform y1').

Warszawa- 20 kwietnia. We wczoreiszym 
konkursie o nagrodę ks. d Aosia rtm, Antonie­
wicz na „B anzaju" i ..Eugenji" zajął trzecie 
miejsce, por. Starnaw ski na „H annibalu11 i 
„Jeruzalu11 — siódme, rtm. Królikiewicz na 
..Pwotiftr-Puff11 i „Dramip11 dziesiąte, por. Su­
ski na „Zoferze" i .H ighhorn11 — czternaste, 
mjr Toczek na „Hamlecie11 i „Faworycie11 — 
osiemnaste.

Otwarcie kursu 
instruktorów policyjnych.

(Telegram  w łasny „N. Reformy").

Warszawa, 20 kw ietnia Jutro, we czwartek, 
o godz. 11 przed południm w szkole p o l ic y jn e 1 
przy uf Ciepłej 1$. odbędzie się uroczyste o- 
tw ard e  pierwszego ■ kursu instruktorów policji 
państwowej. Kurs zagai główny komendanl po­
licji naństw  Maleczewsld W uroczystości w°- 
zm ąudział przedstawiciele władz państwo 
wych. generałicji, przedstawiciele prasy oraz 
zaproszeni goście. ,

S o w ity  zpblera ą o w zytę 
Brtanda w Moskwie.

Moskwa, 20 kwietnia (A W \ Rząd sowieck 
za. pośrednictwem przedstawicielstwa «owipc 
kiego w Paryżu zapropnowal Briandowi wizy­
tę w Moskwj. Termin wizvty miałbv przypaść 
na okres bezpośrednio no ukończeniu rokowań 
o układ rewiecko-francuski w  sprawia spl-nty 
długów b Rosji.

D z i - s f  g i e f i d o w i f .
K raków , 20 kwietnia.

Akcje mocniej. —  Dolar utrz many
W pryw atnych obrotach do chwili rozpoczę­

cia oficjalnego zebrania na rynku efektów ten 
dencja w dalszym ciągu mocniejsza. Mocniej 
szy nastrój powoduje silniejsze zainteresowa 
nic. zwłaszcza dla papierów ciężkich Na czdp  
Zieleniewski, Bank Polski, Jaworzno. Kursa 
kształtowały się następująco: Zieleni, wski 2 0 - 
25, Cegielski 44-^45, Bank Polski 159.5— 100 5. 
Jaworzno 21—21.30, Elektrownia 45. Clio Jo 
rów 122— 123, Chybie G.65, Górkd 37.5—33. 
Siersza góra. 4.30— 4.60. Tohen 0.65, Żelazo 
0.64, Azoty 105. Lokomotywy 2.20.

Na rynku  w alut i dewiz sytuacja naogół bez 
zm iany, nastrój spokojny, podaż w ystarczają 
ca, 'b ro ty  słabe. W Krakowie got. 8.023/»— 
8.93'/*, czeki bank S 9 9 H —8,95, w W arsza 
wic got. 8.92—8.93, czeki S.9I, we Lwowie gol.

8.92s/«—8.93’'*, czeki 8 .94f i ,  w Katowicacn 
gto. 8.93—8.93 'A, czeki 8.93.

Na wszystkich gitddach nie zanotowano za- 
sadriiczych zipian. odchylenia kursowe mini- 
malen. Bank Polski płacił w dalszym ciągu 
za got. 8.89, za czeki 8.91.

Gieida w iedefftha.
Wiedeń, 20 kwietnia. Po żywym ruchu or 

statnich dni nastąpiło dziś pewne osłabienie. 
Poszczególne papiery, jak walutowe, bankowe, 
żelazne, węglowe i gumowe w ykazywały zniż­
ki, nieliczne, w tein Karpaty zwyżkowały.

Siersza Górnicza 3.S3. Portland 36. K arpat" 
33 9. Galicja 128. Schodnica 11.5. Nafta 12.93. 
Alpiny 46.6, Bank Hipoteczny 085 . Fan to 10, 
Zieleniewski 16-15.

Z ’A*arszawsKie? giełdy 
walut i efektów.

Warszawa, 19 kwietnia. Obroły na ulełdaię 
dewiz umiarkowane. Dość znaczne zapotrze­
bowanie na dewizy, mały popyt na dolary.- 
Przvdziału walut i dewiz dokonał Bank Pol­
ski przy nieznacznym  udziale banków p*v- 
w alpych. Dolary notowano bez zm iany 8.02, 
dewizy na New-York 8.93. kabel w obrota‘’b 
międzybankowych 8 95 i 3'4. Przy zam ianie 
gotówki na kabel dopłacano 3 i l ' t ,  oizy za 
mianie czeków na kabel 2 i 3'4 promille Bank 
Polski płacił za dpi ary  8.90, za dewizy 8 91 
Gram czystego złota notowano bez zm iany 
5.9351, a 100 z’ w zlocie 172 30. W grupia 
dewiz europejskich obniżył sie Mediolan z 45 20 
Da 4170, Londyn z 43 46 na 43 43. Zurych 
z 172 12 na 172 10, a Holandia z 357 95 na 
357.90. inne waluty i dewizy zm ian nie wy- 
kazały. W obrotach prywatnych dolary 8 92 w 
żądaniu, 8 92 i P4 w płaceniu, Za ruble 
płacono 4 65, co przy parytecie 5 2 10 odpo­
wiada stosunkowi 8 92 i pół za 1 dolar.

Na giełdzie akcyjnej łendencja m om .1 na­
strój ożywiony, obroty wielkie- Dal się zau­
ważyć brak m aterjału przy natarczyw ym  po­
pycie Bardzo znaczne obroty rotńor o akcja­
mi bankowemi, niektóremi metalurg.cznemi i 
rukrowem i Listy zastaw ne i póż.vcakj pań ­
stwowe były mocno i w popycie Na popołu­
dniowej giełdzie prywatnei tendencja dla ak- 
eyj jeszcze bardziej się wzmocniła Notowano: 
Bank Polski 160.50 (na ultimo 162 00), S tara­
chowice 3.42 (na ultimo. 3.45), Modrzejów 8.65, 
Rudzki 1.82, Lilpopy 26 i 1*4. Ostrowieckie 
90.50, Cukier 5.15, \5ęgie] 109.50, Żyrardów 
18.00.

Rozpowszechniajcie

„ N o w ą  R e f o r m ą "
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T g l h o  W a w e l  - 

d l a  S ł o w a c h i c g o .
Głosu wyDSinucii dociów i p sarzy.
Pod powyższym tytułom, który jest w yra­

zem stanow iska olbrzymio) większości narodu, 
a któremu sankcji swej przyda] rząd Rzeczy­
pospolitej, zam ieszczam y dziś glosy wybitnych 
pisarzy i literatów, jakie pojawiły się na 
famach „W iadomości L ilerackiah", jako odpo­
wiedź na ogłoszoną przez redakcję pism a an ­
kietę p. t. ,,Gdzie powinny spocząć szczątki 
Słowackiego?".

W prawdzie sam fakt ogłaszania „ankiety" 
5 tem samem w szczynanie ponownej dyskusji 
w, sprawie już raz zdecydowanej uw ażam y za 
rzecz conajmniej spóźnioną, jednak dla ilu­
stracji górującej w tej sprawie opinji zw raca­
m y uwagę n a  niektóre charakterystyczne gło­
sy.

Przedewszystkiom więc stwierdzić należy, 
że już w pierwszej serii odpowiedzi najpoważ­
niejsi pisarze i literaci oświadczają się sta­
nowczo za Katedrą Wawelską

Jest wśród nich jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli starszego pokolenia pisarzy, 
Antoni Lange, jak też równie wybitny repre­
zentant młodszej generacji poetów, Emil Zega­
dłowicz, a obok niego w ybitny przadsławiriel 
polskiego ekspresjouizmu Jerzy Hulewicz.

Za W awelem oświadczają, się także powagi 
raukowe, jak dr Juljnsz Kleiner, dr lad , Sinko 
i dr Marjan Szyjkowski.

Również glos wybitnego inscenizułora i a r ­
tysty dram atycznego Juljusza Osterwy w ska­
zuje jedynie qrnbv królewskie na Wawelu jako 
miejsce najgodniejsze dla wiecznego spoczyn­
ku prochów autora „Króla Ducha", poczym 
naw iązując do wyjątku z „Księcia Niezłomne- j 
go" o powrocie zwłok don Fernanda do ojczy­
zny, przytacza, w łasne halucynacyjne przeży­
cia, w iążące ten obraz z m yślą o powrocie 
prochów S lewacki ego pod osłonę Wawelskich 
wieżyc.

Odpowiedzią, zaś na te nieliczne głosy, jak 
I. K. Iltokowicza, J. Iwaszkiewicza, J. X Mille­
ra , W ład. Witwickiego, wskazujące Krzemie­
niec., Paryż, czy też W arszawę jako miejsce 
spoczynku dla prochów Słowackiego, niechaj 
będą piękne słowa Kmila Zegadłowicza, które 
tutaj ze względu na doniosłość spraw y w cało­
ści przytaczam y. Oto, co pisze najczulszy z 
dzisiejszych śpiewaków piękna polskiego:

„Dopóki rozmaite komitety „sprowadzenia 
zwłok Słowackiego do kraju" medytowały la­
tam i, jak to i gdzie to zrobić, —  dopóty mogły 
powstawać co do miejsca pochówku wielkiego 
poety, mniej lub więcej fantastyczne pomysły, 
osasem szczytne, bo miłością kierowane, cza­
sem małe, bo snobistyczne.

Z chwilą gdy rząd Rzeczypospolitej akcję tę 
w ziął w  swoje ręce — sprawa może być tra­
ktowana jedynie na płaszczyźnie hołdu naro­
dowego z należną i niedwuznaczną powagą.

Sprowadza się zwłoki tego, kogo sprowadzić 
jest obowiązkiem. Dywagacje niewczesne, kto 
jest większy, czy Mickiewicz ery Słowacki, są 
bezużyteczne i obraźliwe w stosunku do pa­
mięci o nich.

Obaj są jednakowo wielcy i — i inni!
Miejscem wiecznego spoczynku Slowackicog 

może być tylko W awel.
Ten, co wyżpiewal epopeę o Króln Duchu, 

ma prawo z  królami i kiólami-duchanti spo­
czywać —  i z nimi leż spocznie: bez wątpie­
nia]

M anifesty nawołujące do centralizow ania w 
Btoliicy żywych i um arłych uw ażam  za dem a­
gogię1'.

Ten piękny i silny apel poety niechaj będzie 
zarazem  wezwaniem do zaprzestania gorszą­
cych sporów i roztrząsań i do zgodnego ducho­
wego skupienia 9ię około wielkiego aktu n a­
rodowego ,jakim  będzie wprowadzenie prochów 
Słowackiego do katedry n a  Wawelu.

W związku z wyżej przytoczonemi oświad­
czeniam i podajemy również rozważny glos w 
tej sprawie warszawskiego publicysty fna la­
m ach „Kurjera Polskiego") p. Łunińskiego.
Jego końcowy wywód brzmi następująco:

Na długi czas przed zaśw itaniem  jutrzni 
w olności, noszono się w Krakowie z zam iarem  
zabrania z paryskiego cm entarza popiołów sa­
m otnika i zam ienienia jego „nieplakanaj trum ­
ny" n a  now ą, oblaną Izami całego społeczeń­
stwa. Opór kardynała Puzyny, gospodarza 
chram u n a  W awelu, staną ł w poprzek urzeczv- 
w istnieniu, wobec czego utknęło wszystko na 
m artw ym  punkcie. Niewątpliwie, odzvskanie 
państwowości mogło w płynąć na zm ianę kon­
cepcji, rozszerzyło teren dla. pogrzebania dro­
gich prochów, ale ideowo w  niczein nie uza^a- 
dniol obecnego zamętu w  lej sprawie. Czy kto 
chc czy nie ebee, Wawel jest i pozostanie san­
ktuarium pamiątek polskości, najwyższym w y­
razem moearstwowości, dumy i  wzlotów Rze­
czypospolitej. Gdy tam inź legi Mickiewicz, 
powinno obok niego znaleźć się miejsce dla 
Słowackiego. Przeszkody wszelkie usunięto i 
dziś rozstrzygający czynnik życia kościelnego 
w Krakowie, ks. arcybiskup Sapieha, dał ze­
zwolenie.

Szlachetnem  jest niewątpliwie współzawo­
dnictwo ludzi wybitnych, pragnących skiero­
w ać popioły z M ontmartre do tum u w arszaw ­
skiego, szlachetnemu i inne nawolvwan:a, moc­
no przypom inające spór siedmiu m iast grec­
kich o urodzenie Homera, jednakże w mądry 
zapał, wypływający z najczystszych pobudek, 
wkrada się ptaskość z partyjnego podwórka i 
tworzy niesmaczną przygrywkę do przy­
szłych uroczytości. Zapomina się bowiem, że 
lira Słowackiego jest jakby architekturą wspa-

Od Administracji „Nowej
Biura Administracji „Nowej Reformy" przeniesione zostały do 

gmachu prasy przy ul. Wielopole.
Telefony Nr. 1198 i 3542.
P, T. Odbiorcy „Nowej Reformy", jako też Biura ogłoszeń i firm y  

ogłaszające się, zechcą obecnie zwracać się w  sprawach ogłoszenio­
wych po odbiór pisma do biur w  nowym lokalu, w  zwykłych do­
tychczasowych godzinach.

nialej katedry, w której celebruje się msza nie 
dla żadnych białych, czerwonych, błękitnych 
lub zielonych, tylko dla wszystkich wielbicieli 
genjuszu. A zapominać o tem, znaczy w siadać 
w zdrój przeczysty, w którym odbija się lazur, 
odczyn rdzy i mętu, zabrudzający wodę.

Trzeba koniecznie było zwrócić uwagę na 
złe zwyczaje i opanowujące dziedzinę daleką, 
od wszelkich ziemskich waśni.

Święta Bożej Męki i  Bożego resumecturis, 
symbol potężny przebaczenia i pojednania po­
winny być hasłem do złączenia się wszystkich 
i  zamilknięcia zbędnych roztrząsać już prsesą.

dzouycb kwesłyj, aby zm artw ychw stanie 
szczątków świetnego parnasly i trium falny ich 
pochód na ojczyst ąglebę nie odbyły się wśród 
zgrzytu i pozostałego osadu niezadowolenia.. 
Dobrze będzie Juliuszowi przy Mickiewiczu, a 
nie tak daleko od W yspiańskiego, spoczywają­
cego na Skałce w  sklepieniach d la  zasłużo­
nych mężów. Ale- godność i nasirój w uczcze­
niu orla, którego wszyscy podziwiają, są nie­
odzownym czynikiem dla nadania uroczysto­
ściom pogrzebowym charakteru zbiorowej woli 
narodu.

Korol Kessier, urzędnik pocztow y z Króle!f- 
sk ie j H uty, k tó ry  zbiegi po zdefraudauym kt 
1,500.000 zło tych i dotychczas nic został je ­

szcze n ię ty .

M i n o  . . S Z T U K A

Odnowienie obrazu Ostrobramskiego.
Wilno, 17 kwietnia.

W związku z nastąpić m ającą koronacją 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej podniesio­
no w W ilnie myśl odn wienia obrazu i bliż­
szego zbadania go przy tej sposobności. W tym 
celu na. podstawie porozumienia się miejsco­
wego urzędu konserwatorskiego i władz kościel­
nych zaproszono Z W arszawy prof. Rutkow­
skiego, konserwatora obrazów, który niedawno 
przeprowadzał restaurację obrazu Jasnogór­
skiego i przystąpiono do prac. ©dnowicielskieh.

Obraz należało przede w szystkiem zdjąć z 
nad ołtarza. Okazało się, że jest to praca zgolą 
niełatwa, gdyż obraz i okalająca go ram a sliu- 
kr.wa były tak mocno przytwierdzone we w nę­
ce nad ołtarzem, iż roboty nad wyjęciem o- 
brazu, przy zachowaniu potrzebnych ostroż­
ności, trw ały przeszło 4 godziny.

Po zdjęciu z obrazu sukienek ze srebra, w 
ogniu mocno pozłoconych oraz czarnego aksa­
mitu, który leżał na obrazie i służył za tlo 
złocistym strzałom promieni z aureoli X. P an ­
ny, ujrzano w arstw y kurzu, a  właściwie b ru­
du, grubości palca. Po usunięciu go prof. Rut­
kowski przystąpił do zm ywania obrazu.

0  przebiegu tych prac podaje „Kurjer W i­
leński" następujące szczegóły:

„Z pod brudu i kurzu wyjrzała tw arz Matki 
Boż.ej, jasna, o cerze m lerznej, białej, okra­
szona doskonale zachowanemu w barw ie ru ­
mieńcami. W cieniach tony zimne, szaro-nie- 
bieskawe. Draga pniowa XVII wieku zdaje się 
nie ulegać wątpliwości Matka Boska, ma na 
sobie płaszcz koloru ciemno-błękitnego (błę­

kit berliński) o zielonej podszewce, sukienkę 
< /<•■:woną (ciemny cynober, fałdy modelowane 
farbą ciem no-brunatną. niemal czarną'1- Na­
krycie głowy białe, z pod płaszcza doskonale 
widoczno, jest rodzajem chusty białej i mięk­
kiej, związanej pod broda, okręca szyje, i na 
piersi otokiem opada w kształt zakonnego kor­
netu. Ręce są najwidoczniej i nieszczęśliwie 
przemalowane, szczególnie co do tonu, zgoła 
obcego twarzy. Badanie dalsze okaże, czy ki 
przemalowanie należy zdjąć. Całość —  to dzie­
ło typowe klasztornego m alarstw a, do któreg.i 
Irudno przykładać miarę wybitnego dzieła szlu- 
ki, ale wielkie bezspornie przez głębie uczucia 
religijnego.

Deski, na których obraz jest nam alowany, 
zachowane -wcale dobrze, wym agają jednak 
ponownego zm ontowania, gdyż ledwo trzym ają 
się jedna drugiej.

Na obrazie w idać dwie dziury od kul: Je­
dna niemal w rogu obrazu, druga w  okolicy 
serca Matki Bożej! Skąd pochodzą te ślady — 
nie wiadomo.

Na specjalną uwagę zasługuje srebrna, po­
złacana sukienka, nakładana na obraz. Jest to 
robota złotnicza wysokiej m iary artystycznej. 
Źe została w ykonana n a  miejscu w Wilnie., 
dowodzi fakt, iż fałdy jej zgadzają się iden­
tycznie z fałdam i namalowanemu na obrazie, 
wobec czego upada wersja, jakoby sukienka 
do obrazu zamówiona była i w ykonana w 
Gdańsku. Sukienka jest pomnikiem zlotnictwa 
wileńskiego, którego dzieje czekają na. osobne­
go badacza.

Krakowskie Radio rozbrzmiewało wczoraj w 
nocy w spaniałym  śpiewem najgłośniejszego dzi­
siaj tenora polskiego, Ja n a  Kiepury i koncer­
tową, m istrzowską grą. fortepianową, prof. kon­
serwatorium krakowskiego, p. Łabuńskiego.

Źródłem niezwykłego koncertu były gościn­
ne salony państw a M. Dąbrowskich przy  ul. 
Basztowej, w których, na. zaproszenie gospo­
darstw a zebrało się stok i 1 kadzi esiąl osób ze 
św iata krakowskiego. Między innymi przybyli: 
wojewoda, p. Darowski z  m ałżonką, w iceprezy­
denci m iasta: Wit. Ostrowski, W ielgus i Dr 
Schneider, bawiący w Krakowie poseł łotewski 
z W arszawy p. Nuksza z żoną. dyrektor kolei 
p. Barwicz. szef sztabu gen. pułk. Boleslawir.z, 
prezydent sądu apelacyjnego p. W olter z m ał­
żonką, profesorowie Uniw. Kot i Jan  Dąbrow­
ski, prezydentowa Leowa z córką, prezes Izby 
skarbowej Greger, dyrektor Miejskiej Kasy 0- 
szczędności Dr. Tad. Federowicz, ksiądz pra- 
tat Niemcewicz i O. Kuznowicz. Dr Dyboski, 
dvrektor teatru im. Słowackiego p. Nowakow­
ski, przedstawiciele św iata artystycznego i 
dziennikarskiego i w. i.

Popis koncertowy rozpoczęła wspaniała, gra 
fortepianowa prof. Łabuńskiego, wynagrodzo­
na glośncmi oklaskami zgromadzonych.

Nasz sym patyczny gość p. Jan Kiepura, po­
rwał cale audrtorjum  i oczarował swoim prze­
pięknym głosem i um iejętnością śpiewu. Śpie­
wał: arję kurantow ą ze Strasznego Dworu, słyń 
ną arję z „Rigoletta" „Donnę e mobil", arję 
tenorową z Pajaców i Toski, prześliczną gon­
dolierę Galla i w. i. Glos naszego tenora po­
rywa zarówno świeżością i przepięknem 
brzmieniem, jak w łaściwym  temu wielkiemu 
artyście liryzmem i sentym entem , prawdziwie 
polską rzewnością i glębakiem odczuciem we 
wszystkich tonach. To też huragany oklasków 
odzywały się po każdej jego pieśni i arji, pod 
której nieprzepartym  urokiem zostawało au­
dytorium. Proszony o naddatki tłum aczyć się 
wreszcie musiał nasz artysta, że wyjeżdżać 
musi do W iednia, gdzie następnego dnia w y­
stąpi na koncercie z śpiewaczką opery tam­
tejszej Jeritzą.

Koło północy dopiero rozeszli się goście, dzię­
kując koncertantom i gospodarstwu za tak mi­
lą, artystyczną, biesiadę.

Koncert Kiepury i prof. Łabuńskiego £  f t r a ł f O W S K I e g O  MUliU.
W Radio krakowskiem. Tęraz już będziemy mieć wiosnę, „na pe“ .

Kiaków 20 kwietnia. Prognoza pochodzi ze źródła tak noważnego,
1 o jakiem naw et F. A. T. nie może myśleć. —

Oczywiście jakieś tam  wysokie i niskie ciśnie­
n ia  nic nas nie obchodzą, gdyż my, chw ata 
Bogu, m am y swoje własne lokalne ciśnienia, 
żołądkowe, podatkowe, sercowe, mózgowe, 
skutkiem czego obok zakładu w Kobierzynie 
znajduje się słynna w ieża ciśnień. W racając 
do wiosny, notujemy następujący fakt- Lu­
dzie poważni, starsi, pomiędzy nim i naw et ju­
bilaci, spacerując po plantach do słoneczka, 
rozprawiali o tem, czy m ożna już liczyć, na 
stałość wiosny. Po długich rozprawach, prze­
rw a n y c h  kaszlem, a podkreślanych niewin­
ne m m achaniem  pam iątkowych lasek, jeden z 
jubilatów oświadczył:

—  Jeżeli nie będzie ani deszczu, ani śniegu, 
to będziemy mieć praw dziw ą wiosnę.

Czołem 1 W kąt kopa jaj kolumbowych. Zło­
śliwy jakiś em eryt zredukowany w łaśnie z po­
wodu swej złośliwości, twierdzi wprawdzie, 
że wszystkie gawrony na drzewach charcza­
ły ze śmiechu, ale to niepraw da, gdyż gawro­
ny lam entowały nańw czas z powodu gniazd, 
które im  pachołkowie zrzucili.

Tak czy owak, żyjemy pod znakiem wiosny. 
Są ju t  naw et tacy, którzy zaczynają trpnować 
się do letnich podróży w góry. Jeden z miesz­
kańców Zwierzyńca, który czytał dokładnie 
dzieje w ypraw y na niebotyczny szczyt Ewe- 
restu, przedsiębierze od czasu do czasu podróż 
ze Zwierzyńca na Bonarkę tram wajem  ni 6. 
Bardzo tan ia i urozm aicona podróż. Jechał 
już pięć razy tam  i napowrót. a nie skrad/ćo- 
no mu ani portfelu, ani zegarka. Zaś pewien 
obywatel dzielnicy Kle.parskiej jeździ sobie 
od czasu z ulicy Kamiennej na rynek Podgór­
ski trójką i chwali sobie również te podróże. 
To są tram waje dalekobieżne i luksusowe, ale 
na bocznych linjach można ujrzeć także wiel­
ce zajmujjące rzeczy

Trzeci obywatel czeka jeszcze, aż się „do- 
brz zazieleni", ażeby rozDoeząć pieszo wielką 
podróż po plantach. Kupił sobie książkę Klei­
na i z tym przewodnikiem będzie podz wdać 
piękności p lant i Krakowa. Ten Mafii w se­
dno.

W iosenne wycieczki pań to są takie rajdy, 
przy których zgoł anieznany jest ani start ani 
„finish". Biegi na przełaj o kapelusz, o ko- 
stjum, o krokodyle kamaszki. Papkin iuż nie 
może pytać: „Krokodyla? Tylko ty le?" P rze­
szkody w biedach są  — ale dziw na rzecz, ze

i i  porma nzan
(WILLY FRITSCH).

na nich przewracają się. a nawet karki lam ią
ci, którzy w biegach udziału nie biorą: mężo­
wie.

Kończymy. Z mocarstwem kobiet lepiej .się 
I nie mierzyć. h. j—•-

Kraków, 20 kwietnia.

Obostrzenie przepisów maturalnych.
Telcf. od nas/ego koresp.

Z W arszawy donoszą: W związku z hliskie- 
mi piwmuerai egzaminami maturalnemi m ini­
sterstwo oM ■»v wydało następujące zarzą­
dzenie:

Zdającym nie wolno przynosić z sobą na 
egzamin papieru i książek, oprócz tablic loga­
rytmicznych, przyborów rysunkowych, słowni­
ków na egzaminy z języków klasycznych i z je­
żyka obcego nowożytnego. Używanie słownika 
obostrzać ma wymagania przy ocenie w ypra­
cowania

0 zorganizowanie podoficerów rezerwy
Oirólny Związek podoficerów rezerwy w ydał 

gorącą odezwę do niezorganizowanych jeszcze 
kolegów, nawołującą do wstępowania w szere­
gi organizacji. W odezwie powiedziano między
1 m ierni:

„Raz jeszcze, jako ludzie zorganizowani, s ta ­
niemy wszyscy gotowi n a  wezwanie rządu, za- 
kaszemy rękawy i w wolnych chwilach przy­
stąpimy do pracy nad dalszem przygotowaniem 
się do ewentualnej obrony Ojczyzny, oraz je­
śli nam rząd poleci, weźmiemy ten zaszczy­
tny obowiązek wychowywania młodzieży, na 
prawych i dzielnych synów Ojczyzny, w paja­
jąc zasadv nabyte na polach bitew od drogie­
go nam  wszystkim naczelnego wodza.

Dla zrealizowania naszych celów, zorgani­
zowaliśmy „Ogólny Związek podoficerów re­
zerwy Rzplitej Polskiej", w którym nie może 
brakować ani jednego kolegi —  podoficera re- 
aerwy"

Katastrofa kolejowa w  Ostrowcu.
PAT. donosi:
Dnia 19 bm. kilka m inut po północy na 

stacji kolejowej Ostrowiec w  radomskiej dy­
rekcji, pociąg mieszany przejechał z winy m a­
szynisty sygnał i zderzył się z pociągiem to­
warowym. W skutek wypadku jeden z konduk­
torów pociągu towarowego niejaki Pierou zewie* 
został ciężko ranny i zmarł w kilka godzin »e- 
lem w miejscowym szpitalu. Reszta z obsługi 
kolejowej nie poniosła szwanku. 19 wagonów 
towarowych zostało uszkodzonych, z czego 6 
zupełnie rozbitych. Parowóz pociągu m iesza­
nego wykoleił się. W skutek zatarasow ania to­
ru rozbitemi wagonami, przerw a w ruchu ko­
lejowym trw ała kilka godzin.

Wylewy na zachodniem nadgraniczu 
polskiem.

FAT. donosi z Berlina.:
Dzienniki berlińskie przynoszą, wiadomości 

z dorzecza Laby i nadgranicza Polski, donoszą­
ce o rozpoczynającej się pwodzi. Odra, Noteć 
i W arta w raz ze swymi dopływami miały wy­
lać. Gale pogranicze pomiędzy Kistrzyniem a  
P iła jest zalane. Łaba też zaczęła wylewać. 
Istnieją obawy, że znaczna część zbiorów za­
stanie zniszczona.

W ybuch w fajnej g o rze lni.
W Chicago nastąpiła eksplozja w tajnej gc 

rzelni w czasie świąt', tak gwałtowna, że zm 
szczyla szereg domów oraz sklepów jednej 
ulic. Po wybuchu nastąpił pożar, który zni 
szzjzył pół ulicy. Pod gruzami znaleziono 9-’ 
zabitych oraz licznych rannych. Eksplodowa 
wielki aparat destylacyjny.

 o§o----------
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SPIS LUDNOŚCI W KRAKOWIE. P t przerwie 
Świątecznej, komisarze spisowi przystąpili w dai 
szyna ciągu do sipisu ludności. Akcja spismwa po- 
ts ępuje nie we wszystkich dzielnicach jednolicie. 
Tempo jej zaieży z jednej strony od stosu akór- lo­
kalnych (rozrzucone domy, ludność zajęta prze­
ważnie poza domem), z drugiej sftrony od czasu, 
p-zez kł6ry damy komisa-z mołe dokonywać spi­
su Kadm lenić bowiem "»ryp<ada, że z nośród 70 ko­
misarzy spisowych, pięćdziesięciu siltcu pełni funk­
cje □ 'zędnikćw miejakion, którzy czynności spiso­
we mogę spełniać ty ko w godzinach popołudnio­
wych. Ludność naogót odnosi się do spisu życzli­
wie, co jest poniekąd dowc iem, iż razu mci jego 
doniosłość.

RĘKAWKA, tradycyjna zabawa na Krzemion­
kach. odbyła się wczoraj wedle ustalonych sz iblo- 
«ó*w, przy żywym udziale zwłaszcza podmiejskiej 

“ ludności, nacechowana, jak zawsze, szczerą we­
sołością i żywiołowym rozgwarem. Zabawy kon­
kursowe organizował StJtól podgórsk., dostarcza­
jąc zawodnikom wiełe pola do rywalizacji i oka­
zania zręczności, a  widzom wiele emocji. Zaba­
w a przeciągnęła się do zmroku.

WOSK.RF-SENIJE przypada, według obrządku 
gr. kat., w niedzielę 24 b. m Początek nabożeństw 
w gjr. kat. cerkwi św. Norberta w Krakowie 
(WtśLua 111 jest następujący: Wielki Czwartek 
(21 b. m.) Msza św. o godz- P 30, Jutrznia i !2 
rwa.ng. o Męce Pauskiej o godz. 4 po połudn.u 
Wielki Piątek (22 b. m.) nieszpory i złożenie do 
grobu Zbawiciela o godz. 11 W .elka Sobol i (23 
b m Msza św. o godz. 8.30- Niedziela (24 b m ) 
W ielkanocna: Rezurekcja o godz. 6 rano, ruma 
o 10, kazanie, nieszpory o 4. Poniedziałek Wiel­
kanocny: Jutrznia o godz. 8 suma o 10, kazar-e, 
nie?zpom o 4. Wtorek W.elki tak samo, jak 
w Pon.edziałek Wielkanocny.

KWIETNIOWA KaDEnCJA S*DU PRZYSIĘ­
GŁYCH rozpoczvna się 25 b. m rozpraw? prze­
ciw Leonowi Holzerowi oskarżonemu o „brodmę 
zdrady głównei i potrwa 2 dni Ponad'o nozpisa 
nych ;est kilka rozpraw prasowych o i-z iru„a 
rozprawa o zdradę główną przeć,w N. Michala­
kowi

FTERWSZA WYSTANA RADJOWA W KRAKO­
WIE. Otwarcie wystawy przy udziale panów pro­
tektorów, czlnnKów honorowych komitetu i zapro­
szonych gości, nastapi dnia 24 b m., t. j. już w tę 
niedńiclę o gooz. 12 w południe- W uroczystym 
tym  akcie weźmie nadto udział z poza Krakowa 
liczne grono wybitnych iachowców, oraz znanych 
radioamatorów.' Wielka ilość pi.erwszorzęd ;ch 
eksponatów, wspaniałe Vai)certv ,ad;owe,_ efek,->- 
wny wygląd stoisk, cały szereg atrakcyj, nadto 
tania i doora restauracja, uprzyjemnią pobyt 
zwiedzającym Prócz tego. uruchoimmie będzie 
kolo szczęścia, dające możność wygrania cennych 
aparatów radiowych Znana l dobroci swych wy­
robów wie'ka fabryka czekolady „Optima" przy­
gotowuje dla zwiedzających miłą i smaczną nie­
spodziankę Mianowicie w n.edzielę 24 h. m . na­
stępnie 1, 3 i 8 maja, otrzyma każdy nabywca bi­
letu wslęj:u doskonalą czekoladę beznlatnie Nie­
wątpliwie tę miłą nowość powitają przybywający 
gość e z w iekiem  zadowoleniem Wystawa, urzą­
dzona w ,J)„'iiu Żołnierza Polskiego" przy ul. L l- 
bicz, potrwa do dnia 8 maja włącznie, a otwarta 
będzie codziennie od godz 10 rano do 12 w nocy 
bez przerwy. Wszelkich inform cyj udziela Syn­
dykat Dziennikarzy krakowskich, pi Szczepański 
1- 7, I p.. od godz. 7—9 wic •zorfm

KONSUMUJĄ MIF-SA W KRnKOWIE Od 9-zo 
do 15-go bm. spędzono na targowicę miejską ogó­
łem 1.518 sztuk zwierząt, Za kg. bitej wagi niero­
gacizny płacono 2.80—3.20 Ze spędzonych na larg 
zwierzą1 sprzedano na konsumuję miejscową 1.414 
sztuk, na Konsurację innych gmin kraju lb4. Spęd 
bydła rogatego nieco mniejszy. Popyt na materiał 
rzeźny w pierwszej połowie tygodnia znaczny. — 
Tendencja chwiejna. Spęd cieląt i trzody chlewnej 
w stosunku do ubiegłego tygodnia mniejszy, jak 
rw ykle w okresie przedświątecznym.

O TRAGICZNEJ ŚMIERCI ISEPPIEGO donoszą 
z Gdańska: Po odbyciu kary jednorocznego wię­
zienia w Krakowie, szukaj Iseppi zajęcia w szko­
łach kresowych Opmja jednak o iego występnej 
działalności towarzyszyła mu i zamknęła przed 
nim  drzwi szkół polskich Przeniósł się wtedy do 
Gdańska i zam ieszkał w Sopotach Tutaj znalezio­
no go pewneoo dnia w jego pokoju, dającego słabe 
oznaki życia Stwierdzono silne zatrucie we-ona- 
łem Przewieź,ony do szpitala umarł wkrótce. 
Ponieważ znaleziono przy nim tylko jednego gul­
dena gdańskiego pochowany został głównie kosz­
tom prywatnym konsula austrjacKiego, p. Meyera

i', RUSIN u W NA ŁAWIE OSKA RŻUNYCH W 
KRAKOWIE W locie ub. noku wielką sensaz.ę 
wyw dala afera ukiaińskiei organizacji szipiegow- 
skiei na teremę środkowej t zachodnie M uapol- 
6i i gazie dokonano licznych aresztowań. Z oo- 
śród 60 «sób. aresztowanych w liipcu ub. r. — po­
zostaje dotą i w aresztach sądowych 31 os ib w 
tern kilka z Krakowa. Jak słychać, a ita  tei spra­
wy ofcejruuią 4 grube tomy i zostały uź przeka­
zane prołaraturze i w dniach najbliższych zosta­
nie wygotowany akt oskarżenia, którym obietych 
jest około 40 osób Rozprawa rozpocznie się w 
ma u i ma '-war 2 miewać*

NIESŻCłSĘŚUWY WYPADEK. Dzisiejszej nocy 
przywieziono do Krakowa Dociągiem towarowym 
Mieczysława W u.uiacsie?o. ucznia gimnazjalnego, 
I.ut 19 liczącego, zam w W eliczce. który wy ska- 
kując z pociągu ua stacji w Bierzanowie upad na 
tor przyczaili odniósł Liczne kontuzje na rałeon 
cic e Po założeniu opatrunku ’ia stacji pogotowia 
ratunkowego ofiarę nieszczęśliwego yypadku po­
lecono omeoe Jomoi-.ej.

KRWAWF WESELA. Podczas wesel a Czesława 
T rzepińskiego. zaro Kościuszik.. 57 powalała bójka 
między Edwardom Karczmarczykiem, a Tę.l waMem 
Śliwińskim, w czasie które, Śliwiński ugodził Kacz­
marczyka uozem w lewą rękę.

W czasie zabawy weselne’ zaś u Katarzyny 
Kmiecik przy ul. Królowej Jadwigi, kilku osobni­
ków p-zypusciło atak na dom Kmiecikowej, rzuoa_ 
jąc Lamiemami w okna. przyt jem zraniony został 
iw fłowę. mąż Kmiecikowej. Zaatakowana goście 
•weselni wybiegli na ulicę, gdizie schwycili jpdmeco 
z napastników, m ano wicie niejakiego Jana WoU

kewicza i tak go poltoTi, że pogotowie rammkoy,. 
przewiozło do szpitala

KRADZIEŻE RUWEBAW. P-lamsłau owi La.se-
toadczow. sarauznono rower i  Lorytarza magist-ę- 
tu. Podobnej kradzieży óofconaino na szkodę kapi­
taną Władysława Góreckiego, któremu skradziono 
rower z budynku zawojowali pray ul. Rakowickiej.

_  _ i  ' -------
ZWIĄZEK OntEROW RZZERWT zawiadam.a, 

że 21 b m. o godz- 7 wieczorem, w lokalu przy 
ul. Rajskiej 3, odbędzie się wykiad maj. Konsie- 
wioza pad t.: „Natarcie piechoty ze współudziałem 
artyłerji" Tegoż dnia ' “d rodziny 6—7 wieczorem 
udzielać sie będzie informacvj kolegom, chcącym 
wziąć udział w strzelaniu narodowem, mającein 
się odbvu w ToTuniu.

w ZWIĄZKU ARTYSTÓW-PLA-STYKOW (plac 
św. Ducba L 1) dnia 21 b. m (czwartej odbędzie 
się zebranie towarzyskie, urozmaicone produkcjam' 
artystycznemu na które zarząd zaprasza swoich 
członków i wprowadzonycn gości. Początek
0 godz. 8.30 wieczorem.

W KRAK TOWARZYSTW! <■- TTCHNICZNEM 
przy ul. Straszewskiego 28, JI p., odbędzie się 
w piątek dnia 22 b. m. o godz. 7 wieczorem ze­
branie. na którem wygłosi p- toż. Aleksander Gro­
za odczyt na temat: „Zagadnienia elektrotechniki 
w hutnictwie". Goście mile widziani.

 o§o--------

Z  f t r a f i g .
MARSZ S*-EW wPiSUO?KI WRÓCIŁ DO WAR­

SZAWY Dziś powrócił do Warszawy p, prcmjer 
marszałek Piłsudski, po kilkodni twym pobycie 
świątecznym w Sulejówku. W związku z tem na 
dzień dzisiejszy naznaczone zo«tało pierwsze po- 
świąteczne posiedzenie Rady ministrów.

PUDOWA MUZEUM NARODOWEGO W WAR­
SZAWIE. wedle wyjaśnień prasowych, pochodzą­
cych od dyrektora Muzeum, pułk. Gembarzewskie­
go, ma się rozpocząć w tym roku Gmach ma być- 
wzniesiony według projektów prof. Polwióskiego 
Miasto W arszawa wstawiło sumę 600 tysięcy zł. 
do swego tegorocznego budżetu na  pierwszy 
ok-“s  budowy.

Dyr. Gembarzewski użala się w wywiadzie pra- 
sow ym, że szczupłe i nader nieodpowiednie 
obecne pomieszczenie zbiorów muzenalnych jest 
hamulcem daiszego rozwoju muzerun. Nie można 
rozszerzać muzeum, a nawet znajdujące się przed­
mioty nie mąją należytego pomieszczenia- Utru­
dnia to pracę pedagogiczną, a nadto cierpi na tem 
opracowanie naukowe. Wszelkie nrace. mające na 
celu konserwację lub odświeżanie zabytków, są 
prawie niewykonalne z powodu braku odpowied­
nich pomieszczeń.

Cóż dopiero wobec tych skarg trzeba powie­
dzieć o krakowskiem Muzeum Narodowe.m
1 o konieczności budowy osobnego gmachu dla 
znacznie bogatszych zbiorów muzealnych kra 
kowsKicb.

POGRZEB POPŁA PERL/ odbył się wczoraj po 
południu w Warszawie. Konauki pogrzebowy 
ciągnął się na przestrzeni około 1 km Za trumną 
niesiono mnóstwo wieńców, miedzy imnetni od 
marsz. Piłsudskiego- W pogrzebie wzięh udział 
rr i.: gen. Dreszer, gen Rożen, komendant po­
licji pańsiwow-ej b miniartei k Skrzyński. 
p. marszałkowa Piłsudska, marszałek Sejmu Ha 
taj, mnóstwo o ibistości ze św,aśa parlamentu? 
nego i L d. Na cmentarzu wygłoszono szereg 
mów, które -ozpoczął posei I Daszyński-

PRZEPISY 0 DOKTORACD LEfARSKIM. 
Według ustawy ogłoszonej w 82 numerze dzien­
nika ustaw, studenci wydziałów lekarskich 
wszystkich uniwersytetów, którzy odbywają swe 
studja według ustawy z 13 lipca 1920 r„ a kończą 
je w roku 1927 względnie 1928, uzyskają po zło­
żeniu przepisanymi egzaminów stooień doktora 
wszech Dauk lekarskich, według dawnych przepi 
sów, lecz tyLko do 31 gu d m a 1928 r

ŹRÓDŁO “OLANKOWE W GOCZAŁKOWI­
CACH na G. Śląsku, które przed niedawnym cza­
sem zaczęło obficie wyrzucać wodę. przestało 
działać w sobotę. Zarząd zdrojowiska postanowił 
pizysiąpić do gruntownego oczyszczenia zrólła, 
wobec czego ponowny wybuch jest prawdopo­
dobny.

ESPERANTO NA KOLEJACH. Rozporządzenie 
jugosłowiańskiego ministerstwa komunikacji, z dn. 
21 marca b r- „prowadza używanie języka mię­
dzynarodowego Esperanto do napisów i ostrzeżeń 
dla publiczności 'adącej międzynarodowemi wo­
zami kolejowemi. Szwajcarskie oiicjalne biuletyny 
kolejowe, wychudźcie w trzech językarn, p. t. 
„Der Eisenhabner", „Le chcminet", oraz „11 ferre- 
viere“ wprowadziły na swe łamy stałą morykę 
esperamcią w celu zaznajomienia funicjonaaju 
szy kolejowych z Domooniczym językiem.

SPRAWA ROZBUDOWA PORTÓW NA WIŚLE 
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo robót pu­
blicznych projektuje » najbliższym czasie zwo­
łanie międzyministerialnej konferencji z udziałem 
przedstawicieli samorządów, oraz sfer gospodar­
czych, w sprawie rozbudowy portuw wiślanych 
i komunikacji wodnej z Bałth kiem-

SPECJAI NE PKRZYNKT NA LISTY DLA POCZ­
TY LUTNIUZEJ. W różnych nuinktąch Waiozawy 
rozwieszono specjalne skrzynki dla poczty lotni­
czej. Ponad skrzynkami umieszczono ta o lre  
orientacyjne, wyszczególniają * taryfy oraij godzi­
ny opróżniania SKrzynez Skrzynki obsługiwane 
będą przez specjalnych listonoszy-motocyklistów 
bezpośrednio przed odlotami samolotów.

WALKA Z HJENAMI UCYTACYJNEML Istnieje 
w Warszawie zorganizowana bar la  zawodowych 
licytantów t. zw. hjen licytacyjnych. Zawodowcy 
ci nie dopuszczają nikogo do udziału w licytacji, 
dyktująt ceny na każdym pmetargu. W myśl no­
wych przepisów, wydańycfc przez zarząa lombar­
du miejsifiego, licytacje będą się odbywały nie 
w godzinach rannych, lecz od godziny 5 p i po­
łudniu. ażeby ludzie pracy mogli w nieb brać 
udział- 0  każdej licvtacii pojawiać się będą spe­
cjalne szczegółowe ogłoszenia Policja « swej stro­
ny bodzie wyłapywać zawód fw  ich licytantóz.

SPRćWA 1 0 SINIKA iiCitniWICZ a W WIL­
NIE JESZCZE NIE ROZSTRZYGNIĘTA. Kiernwmk 
oddziału prasowo-propagandowegt tarsądu komi­
tetu gtównego budowy pomnika Adama Miekiewi 
cza w Wilnie p. Czesław Jankowski, kiroumkuje 
nam co następuje: Draa 7 kwietnia odbvło się pod 
przewodnictwem jen ?eligow?»iego posiedzerh 
arządu komitetu głównego budowy pomnij-* Mi 

ckiewicza w Wilnie- na ktorem postŁuaWiono 
przedłożyć sprawę os‘atecaajegn wyboru lednetto j 
ówócb nagrodzorych modelów (pierwsza nag.oda 
p. Szukalski i trzecia nairroda p. Lubelski' ogólne­
mu agromadzeniu konutetu gidwrego Zgromadze­

nie Ło bedzie się mogło odbyć około potowy ozarw- 
ca-, ponieważ odlewa w bromzie modeli jeszcze nie 
nadeszły, a oprócz tego komitet główny musi 
przeprowadź :ć przedtem akcję Składkową.

WYKFYD1E SZPIEGOSTWA NA G. £ l ĄSKU 
W uzupełnieni-, wczorajszego doniesienia o aresz­
towaniu na G. SląssL czterech szpiegów niemiec­
kich nadchodzą z Katowic następujące dalsze 
szczegóły:

Władze bezpieczeństwa były już od dłuższego 
czasu n: tropie lej szajki Aresztowani szpiedzy 
grasowali na tutejszym terenie dość dlugr i sta­
rali się nawiązywać kontakt z osobami wojskowe- 
mi i urzędnikami państwowymi, w celu nakłania­
nia ich do działalności na rzecz Niemiec

W«rod aresztowanych do+ąd czterech osób mają 
być dwie, znane dobrze na terenie Katowic.

— ~— 0§o---------
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ODCZYT HR. A. RKRZTIłSKIEGL W PARYŻU.

(A) Aleksander hr. Skrzyński, b- premier i mini­
ster sp raw  zagianicznych, wyjeżdża we śi-odę, na 
zaproszenie fundacji Gameggiego, do Paryża, gdzie 
wygłosi -jdczyt p. Ł „Internacionalizm i nacjona­
lizm*. Z Paryżr wyjeżdża p. Skrzyński do L orły - 
nu. Wogole zabawi p. Skrzyński zagranicą kilka 
tygodni.

Z RUCHU IMJGRACTJNEGO. Jak wykazują da­
ne statystvcz,,e, w roku. 1926 z krajów europej- 
skicc pi zybyro jo  Polski 49.171 osób, z poza 
europejskich 6.017, razem 55.188. Pierwsze miejsce 
w tym mchu zajmują Niemcy (emigracja sezono­
w i 36-943;, następnie Pranćja (6 392), Stany Zje­
dnoczone (2.552) i Palestyna (1.8S6)

Warszawa. 20 kwietnia.. P  Osaar Wojnow-
tk i iest t>d dfużs/ego czasu bardzo populan-ą 
postacią w W arszawie. To też fakt, że komi­
sariat wytoczył mu sprawę o niedozwolone le­
czenie, wywołał w stolicy duże zainteresow a­
nie. P. Oskar Wojnowski jest doktorem filoao- 
fji.

Wczoraj stanął on przed sądem pokoju, o- 
skarłonv o leczenie bez poeindaria prawa wy­
konywania praktvki lekarskiej, dalej o stoso­
wanie silnie działających środków leczniczych
i przechowywanie tych środków w swojem 
mieszkaniu.

Na rozprawie p Wojnowski oświadczył, że 
nigdy nikogo nie leczył.

Jeeżii ktoś zgłaszał się do mego, ł l v  nabyć 
zioła lecznicż" chętnie udzielał porad, jak je 
należy stosować. Przyznał, że d naby te j 
w Inujach wiedzy roziłoznije w sobie wiadomy 
po«en, jakie zioła nal ty stosować w każdym  

poszczególnym wypadku, P. Wojnowski wy­
czuwa i rozpra/iaje braki oruanizmu, trzymając 
dtoń nad rozpotartą ręką chorego.

Ażeby ronviać legendy, krążące o nim  jako 
lekarzu, wywiesił p. Wojnowski w jioezekalni 
sweg'' m ieszkania ogłoszenie, które zademon­
strował sądowi Brzmi ono dosłownie: Zawia­
dam iam , ze nie jeste-n doktorem m eiycyry i 
nie zajmuje sie praktyką leka ką Szukający 
leczenia lub porady lekarskiej powinni się 
zwracać do doktora m edycyny1*. Sprzedażą 
ziół leczniczych zajmuje się p. Woinowski od 
lat trzech Na przedsięborstwo to posiada świa­
dectwo pizem"-stewę, a za san tylko rok 192*3 
zapłacił podatku 14.000 zł.

Wobec powyższego oboruey dmagali sie u. 
morzenia sprawy. Przy lej sposobności pod 
kreślali obrońcy, e i  z porad i ziół Woj.iowskie- 
po korzystały tak znane osobistości, jak gene­
rał Sosnkowski, gen. Raszewski, gen. Kędzier­
ski, hr. Żółtowski, hr. Mielżyński, prezes - i ł 
wyższego trybunatu  adm inistracyjnego S a­
wicki sędzia sądu najwyższego Glass i szereg 
innych, w ybitnych osobistości.

Warszawa, 20 kw ietnia (A). W  powiecie 
krasnostawskim w województwie lubelskiem 
grasuje groźne, banda podpalaczy , którzy dy­
sponują materjałami wybuchowymi.

W ciągn świat WielUiejnocy w kilku w .ia c l

W arszawa, 29 kw ietnia. (A). Na drodze pro 
wadzącej z Kraśnika do Urzędowa, w woje­
wództwie lubelskiem . niewykrvci spraw cy do­
konali wczoraj napadu na ambulans pocz­
towy.

Około godziny 5 po południu, gdy ambulana 
dojeżdżał już do Urzędowa, miku. zamaskowa­
nych drabów, uzbrojonych w rewolwery i sie- 
kiery ohskoczyło am bulans, jeden chwycił 
konie ua nzay, drugi ciosem siekiery rozpłatał 
czaszkę woźnicy.

N astępnie wyprzęgll bandy cł konie i  rozpo­
częli rabnnek W workach pocztowych zna 
leźli jednak zaledwie 800 złotych i 60 Dan­
ków francuskich. Niezadowoleni z małego łu-

N0WY AAMOLOT DLA LOTNIKA DF PINEEd
Z Rzymu donoszą, że nowy samolot dla łotr ;k» 
de Pinedo mający zastąpić pierwszy aparat. Mó- 
ry niedawno spalił się. jest już gotowy i odcho­
dzi już z Genui do Nowego Jot ku.

POŻAR W SOWIECKIM „DOMU DZIEC7 . 
W Woroneżu spalił się „dom dzieci", mieszczący 
ochronki rodzinne. Większość dziec, zdołano^ ura­
tować, ale kilkanaśctoro spaliło sie, a część od­
niosła lżejsze lub cięższe poparzenia-

KATASTROFA SAMOLOTU P A. T. dono*i 
z Londynu: W Eastechurch spadł samotol w o ­
skowy. Czterech lotników spalonych zostało żyw­
cem.

BUDOWA ZEPPELINÓW W AMERYCE. Dono­
szą z Berlina Kierownik zakładów zeppeiinow- 
skich we Friedrichsbafen nad jeziorem B d en . 
skieu., a r Eekener, który swego czasu dokonał 
lotu na balonie z Europy do Stanów Z jod-uczo­
nych, odjeżdża w tvch dniach do Stanów Zjedno­
czonych. aby podnisać *.am umowę, na mocv któ­
rej ma być utworzone towarzystwo budowy balo­
nów zeppelinow6kich z siedzibą w Akron, w sta­
nie Ohio.

Kaw iarnia T e a t r a ln a  w  Krakowie
T el. 2330 v is  & vib T e a tru  im. J. S łow ackiego Te!. 2330 

C odziennie w ieczór o  eodz n ;e  8'30

Dancing te miliiitt
połączony z  występami pierwszorz. artyst w  tanecznych.

W niedziele  i św ię ta  F ive  Oeloo*<. 434

Do udzielenia porad Wojnowski nabył pra­
wo wskutek wieloletniego doiwadczenia i sne- 
cjalncyh stndjów. Lkońc7,vwszy wydział filo­
zoficzny w Heidelbergu noswiędl się następ­
nie wyłącznie badaniu ziół i ich walściwoścr 
leczniczyhc. Rząd Rzeszy niemieckiej przy­
zna' mu i„szcz przed wojną olbrzymią sumę, 
bo 150DO0 marek nagrody ca rezultaty tych 
badań. Rozporządzając tak w ielką sumą, Woj­
nowski zużytkował ją na dalsze studja w tej 
dzieozime i to przeważnie w Indjacn.

Zapytany dir Wojnowski, dlaczego nie uzy­
skał jako doktor fiiozofji także doktoratu medy­
cyny i tem sam “tu nie stara ł sie zajmow ać 
praktyką lekarską, odpowiedzią]: ,Bo mtifńał- 
bvm 9ie nauczyć takich rzeczy, które, mejetr 
zdaniem, runełnie nie sa notrr.bne do posta, 
..ienia dobrej diagnozy i leczenia chorych. —  
DIł mnu dziś w  starczy zetkniecie ołoni z 
ręka chorem- . ażeŁy ustalić, na co iest chory.,

Zioła, które zalecam, są czasem istet, ale 
me zawierpią żadnych trujących substancyj 
Czyniłem zabiegi w Towarzystwie Lekarskiem, 
ażeby pozwolono mi zademonstrować moje 
ir°tody staw iania diagnozy i przeKonać pa­
nów lekarzy, że nie uprawiam iakiejś szarla­
tanerii- Ale zabiegi moje pozostały bez skut­
ku.

A tu przecież nie chodzi o głupstwa. Chcia­
łem udowodnić panom tokarzom że można 
wyleczyć raka. epilepsje ttp. I dziś getów je­
stem przed arecpag„a, lekarzy aemonstrować 
w  uniwersytecie moje metody indyjskie sta­
w iania diagnozy.

Wobec zgody przedstawiciela k o n d sa ra tu  
rządu, który oskarża p Wojnowsktogo oraz na 
wnioski obrony, sędzia przesłar całą spraw ę 
do ponownego śledztwa.

Zaznaczyć należy, że dir Wojnowski ma lak 
wielką klientelę, nabyw ającą jego zioła że 
ażeby dostać się do nieco, briteba niejednokrot­
nie czekać tydzień i dłużej i zamawiać obie 
z góry audjencję.

wybuchły pożary. W  miejscowości Brzyci 
spłonęło 20 zagród włościańsinch. Pożary za­
powiadane są kartkami, które pojawiają się 
na kilka dni' przed katastrofą.

pu zbrodniarze rozproszyli przesyłki warto­
ściowe i zrewidowali listy polecone. W szyst­
ko. co przedstawiało ,akąkolwiek wartość, zra­
bowali.

Plądrowanie wozu trwało pół (odziny, W
śledztwie okazałe się, że Dandyd dlatego czu­
li się tak bezpteczni, iż porozstaw iali wokół 
posterunki uzbrojone w rewolwery. Posterun­
ki te nie dopuszczały nikogo dc miejsca zbro- 
dni.

Po dokonanym  rab u n k u  n ap asm łcy  oblali 
ambulans naftą i podpalili go. W oz spłonął 
doszczętnie Pol-cja w J a n o c ie  w y sła ła  w po­
ścig i zarządziła  w ie lk ą  ob ław ę, lecz n a raz to  
b jz  rezu lta tu . __ _ _ r , . -

Groźna szajka podpalaczy w Lubelskiem.
Zbrodniarze zawiadamiają swe ofiary kartkami.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

ZuihiMały naphfl bandycki na ambulans poczt.
p p d  U r z e J o w e P n
(Telefonem  od naszego korśepon& mta).

Niezwykły lek; rz-rueotwórca
przed sądem warszawskim.

Doktór filo zo fii i łego nie zw ykła sztu ka  poznaw ania chorób. —  Tajem nicę 
swej w ie d zy w yniósł z  indyj. —  C ty ma prawo leczenia?

(Telefonem  od naszego korespondenta).
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Dniu 2f kwietnia

Z TEATRU M. IM. SŁnWACHEao, Dzis, we 
środę, po tsxz K-ty groteską 'Marii Pawlikowski oj 
„l\o~hanek SybilJi Thompson" (Tłok 1977) w ob­
sadzie pranjeriwej. W pr61iaeh pod kierunk-iom 
ireż- Sosdou .-.kiag0 „Cyrana de Bo.rgerac" I!o 1 ę ty­
tułową wykoTia dyr, Nowakowski. Rnmantyemia 
komedia Ecim. Rostanda otrzyma calkiiom nową 
wystawą dekoracyjną i kosljumową.. W wykona­
niu bierce udział cały personal artystyczny, oraz 
pomocnicze szkoły dramatyczno'.

Środa 20 b. ni.; „Kuchanek Syniili Thompsoni".
TEATE POPULARNY „NOWOŚCI". M e środę 

i czwartek o godz. 7.30 wioc.zorera niezrównana 
operetka Graentchstadtena p. t- „Orłów" z lSlaą 
Oistedt i 7- Malinowskim w roli mechanika Be­
reszyńskiego. W piątek teatr zamknirdy. W sobo­
ty o goj z. 7 30 wiecz., po cenach najniższych 
„Księżna Iliioa", w niedzielą o godz 3.30 po pot. 
„Adieu Mim i" z Elną Gistedt, w niedziel? o godz. 
7.30 wiecz- „Orłów" z Etną Gisłedt i 7. Mali­
nowskim.

REPERTUARY:
TEATR IM BŁOWACKIEPO

iro a a , 20 kw ietn ia: „Kochanek Sybilli
Thompson". ■,

Czwartek, 21 kw ietnia: „Kaneclista Kohler".

' K i n a
“T
i J S E S

dow<*‘ , w ed ług - I n s c e n iz a c j i  r e d ,  J .  C ie r o ja k a ,  ode- 
f f rc J a  a r t y ś c i  t e a t r u  iiu . J .  S ło w a c k ie g o , i l u s t r .  nm - 
2ycz .ua K . M e y e r h o ld a ,  ( r e i .  Ii* N ie w ia ro w ic z ) ,  g o d z . 
22: S y g n a ł  c z a s u .  — K o m u n ik a ty .

W a r s / ,a w a  ( 1 1 1 1  n il .  G odz. 15—rló.25: K o m u n ik a ty ,  
g o s p o d a rc z y  j u jo le o rn lo g ie z n y . g m j? . 15.36—15.55: Otl- 

t  z c y k lu  t , l l i s t o r j a  P o w s z e c h n a 4*. w y g t .  p ro f . 
iJ z w o n k o w s k i ,  g o d z . Ki—dfl.25: O dc-zyt p. t .  „ Z y g m u n t  
KrikHiiLskj**, w y ę f .  G fis if> row ,ska-S x .vnu lto \va , g o d z . 17— 
17.$;): O d c z y t p . t .  „ I l i g j e t i a  ż y c ia  c o d z ie  u  u e  £<>**, — 
w y g i, d r .  AJw rcin K a c p r z a k ,  grodz. 17.30— 17.55: „ W ś ró d  
k s i u i e k ‘\  — n a jn o w s z e  w y d a w n ic tw a  o m ó w i p ro f .  
n e u r y k ^  M o ś c ic k i , g o d z . 1S: K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 
T r a n s m is j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z k a w ia rn i  „ G a s lro n o -  
m j a “  w  w y k o n a n iu  o r k i e s t r y  S o Itn s M c ra . P e w z u c r a  
i  l i n k o w a ,  g o d z . HMD— ls)‘ R o z m a ito ś c i,  g o d z . 19— 19.25: 
16-l a  l e k c j a  k u r s u  e l e m e n t a r n e g o  ję z y k a  a n g i e l s k i e ­
g o . L e k  lo r k a  — p . Mcmii G a rd  i n e r .  g o d z . FUiń—19.55: 
O d c z y t p . t .  „ S p r a w a  w ło ś c ia ń s k a  w  R o L c e  poj-oz- 
b jn ro w o p *  — w y g i .  d r-  S . l?o slonk*e , grodz, lft.55~0fj.15: 
K o m u n ik a t  r o ln ic z y ,  g o d z . 20.HO: T r a n s m is j a  z K r a ­
k o w a .

l l e r ! i n  (t>s3„9 i {^6 m l. G o d z , 16.30: K o o c e r t .  g o d z .
L J ry k a  w s p ó łc z e s n a .  g o tjz . 21.15: M u z y k a  k a ­

m e r a ln a .  ffo rb . 22.86: M u z y k a  do ta ń c a .
F r a n k f u r t  (423.6 in ) . G o d z . 16.111); K o n c e r t ,  g o d z , 21.15: 

A r j e  k la s y c z n e ;  im s lę p n ie  m u z y k a  do  ta ń c a .
L a n g o n h e r g  06S.8 m ) . G o d z . 17: M u z y k a  l e k k a ,  ffod/., 

2‘>.15: G o d z in a  h u m o r u ,  g o d z . 21: K o n c e r t  s y m f o n ic z ­
n y ,  g o d z . 22.30: M u z y k a  d o  ta ń c a .

S t u t t g a r t  0)79.7 h i), G o d z . p i. 15: K o n c e r t ,  crodz. 
K o n c e r t  s y m f o n ic z n y ,  n a s tę p n ie  „ P o r w a n ie  S aM p e k * ', 
k iu n e d ja  S c -h o e a th a u a .

W ie d e ń  (517.2 u i) . G o d z . 16.15: K o n c e r t ,  g o d z . 20.05: 
S o n a ty  B e e t l io v e u a ,  g o d z . 21.15: P ie ś n i  lu d o w e .

Z a p i s h i  j j i l c r a c K i c .
„WIADOMOŚCI LITERACKIE" (Nr. i  6) pr..:y- 

!ip'®ą artykuł St. jarocińskiej - Malinowskiej 
o kosmopolilyzinie w literaturze francuskiej, ko­
respondencje z Fłlorem.ji, 'zawierającą wywiad 
z pnzywódcą grupy „Solaria' , Franohim. kores- 
Kmdencję z tklryża o mularzach polskich Maków- 

skim i Zawadowskim, korespondencję z Leningra­
du o wspólczesnem malar.d.wie rosyóskiem, ko

ra-
t , | -  /  .35 w

re?pondencję z Moskwy o n.eznanycb listach 
M;jkiewicaa', wywiad z aułorem francuskim, Ma­
riuszem Andre w sprawie jego rewelacyjnej 
książki o Kolumbie, wywiad z Tomaszem Mamieni, 
wywiad z prof. Nitschem w kwesłji studium slo- 
wia.ń-kiego w Krakowie, srzereg drobnych artyku­
lików, ja^. „Nowe Książki Schmitalera", „Liteia- 
ci w wjęzienineb buiszewickicl.", ..Plastyka wol­
ska zagranicą", „Czesi o „Pologne Litórairc" 
i t d., wstęp do mającej się ukazać sensacyjnej 
powieści St. Ig.11. W-iikie-wicz-a „Pożegnanie jesie­
ni", recenzj? P t Napiea-skiego z książki Kuncewi­
czowej „Przymierze z  dzieckiem . sprawozdanie 
1 książek, kronikę rosyjską, niemiec-ką. francuską 
i angielską, anegdoty, dalszy ciąg ankiety „Gdzie 
powinny spocząć szeżątki Słowackiego1" .glosy 
Jerzego Hulewicza, 1. K Illakowk-.z, Iwaszkiewi­
cza, Kleinera, J K. Kocluanowskiego, Langego, 
■I. N- Millera, Os*envy, Stnki, szyjkmrfkiego, 
MTitwjckiego, Zegadłowicza), w:°szeie listą na- 
gróti plebiscytu ..Wiadomości", „Dwanaście naj­
wybitniejszych utworów polskich pisarzy z; ją- 
cych" Numer Ikzy t> stron.

PR7.EGLA,1) WSPÓŁCZESNY", miesięcznik, 
pod recalają dra Stanisławą Wędkiewicza, w nu- 
ujcr/e kwiemiowym pr3'-nosi bardzo bogatą treść. 
Składają się na mą d.wą arcyciekawe artykuły, 
■poświęcone Jło^ji dzisiejszej. Na. gruzach Babilo­
nu, IY dziesiąfą rocznicę upadku caralu (Leona 
Kozlow-kiego), Elita bolszewicka, Studjum socjo­
logiczne C. D. (Konstantego Srokowskiego) nadto: 
Kimol Sizy nian„w?ki CZdzisla.w Jadiimecki), Leo- 
■)>ołd n  belgijski (Leon l.ec.lćre), O ojcu i orzeł­
kach Cypraja-ia Norwida. (Ste.rąri Pomązański), Kil­
ka uw a^o Iiu.nmnji współczesnej (Eugenjus/ Spe- 
»‘Anla),, 7a,gądnien ie prąw-dy w filozofii praktycy- 
izoiu (Frytleryk Kranzler), W sprawie organizacji 
nnuworsydelow polskii ii (Br. Zygmunt Łempicki). 
'Mieść uzupełnia bardzo rozległy przegiąż mie-

z ruchu naukowego i literackiego.

rogu'broszury: „Uwagi o lotnictwie konouiiika- 
cyjnem" czerpaliśm y nialorjaly do powyżs/yu.b 
uwag. O dz.alalnocoi drugiej kompanii S. A. 
Aero w Poznaniu niewiele można, powiedzieć, 
jak również o znUjdującyni ?ię obecnie „In sta- 
tu nascendi", górnośląskiem towarzystwie Iol- 
niozem.

Te trzy kompanje przed niedawnym czasem 
złączyły się w Polską Unja Lotniczą, pragnąc 
uzgotuiac swoją dzaułalnosc wzajemnie sie
popierać.

Niezwykle również doniosła role odgrywa w 
rc zwoju żeglugi powietrznej w Polsce Liga 
Obrony Powietrznej papstw a, która będąc a.u- 
lonomiczną instytucją społeczna, położyła już 
olbrzymie zasługi n a  polu rozwoiu 1 propagan­
dy Iolnietwa w Polsce, a 1o zakładając Insty- 
tnt Aerodynamiczny, opiekując się szkołami 
cvivilnemi pilotów i w ydatnie współdziałając 
w organizacji przyziemia. Nie wątpiom, że 
dzięki zjednoczonej działalności wyżej wymię 
nionych czynników, przy wydatnej pomocy i 
zrozumieniu ze strony rządu 1 społeczeństwa 
polskie lotnictwo komunikacyjne zajmie nale­
żne mn miejsce wsróó państw enropzfskich.

rom. b.

R s g s te u : „Syn Szeika", or.alni przedlm ienny  
Idą- V»leotina.

ProraisA: „Dwaj włóczędzy z  Pri-teru" (Pat i 
|Vj*-non.

Rennie: ,Jmd nalącem niebem Meksyku"
SstnLa: „Miloeiki porucznika huzarów" (W illy  

fn ts c h )
l  c ieciu : Całować to n ie r-zech" (N en ii Deam 

i  P Graetz).
W anda: „Bunt krwi i żelaza" i  „Kochanka 

Szamoty".
W anzsw a: „Bunt krwi i  żelaza" i  „Kochanka 

Bramo‘v“

Z  R a < i 2 f o .

f!9ie iumirrenomnit rUssra 
na pruwtnijt.

R.-.zwój T.idjoaCTiaitrrstwa n a  prowincji po­
stępuje bardzo powoli, jak się okazuje z  wyka­
zów dostarczonych przez urzędy po-ztowe. 
N an e t w  mia.stach i m iasteczkach, położo­
n y ch  w najbliższem  sąsiedztw ie Krakowa, 
iiość zaTejestrcnranych radjocałbiorniiKow jest 
zad i.w k jąco  aiata, Jest rzeczą niepojętą, iżby 
Łuituratne jednostki n a  prowincji nie alczu 
■wały przyjemności, jaką, dostarcza możność 
sujicbrania koncertów 1 odczytów i nie potrze­
bow ały m formacyj, jakich ra ijo  n ieraz prz»d 
tizieunikum i d<starczą — i ton. brak  zaiiv'ero- 
e .w ap ia  się radjofonią tłum aczy się c h y ln  
lireżwńadc-aiufruh, zo stacja krakowska posią­
d ą  znaczny zasiąg, zapewniający dobre od­
biór audycji najtańszym i aparatam i u ptekto- 
rowrymi w promieniu 50, a  naw et 00 km. c.d 
Si-aAil. Już za 30 do 40 zż. —  tyijo kosztuje 
ta n i ap«.rat kryształc/sar w raz z parą  sbuclsi- 
wek —  m ożna uzyskać kotęOtiksiąę z Kra- 
kcwem  i z W arszawą, której a.udycje transm i­
tuje Kraków, a droższym i odibionnikami 1 dno 
1 2-i&rapkcwy'mi odbiera siię audycje t. pro­
m ieniu do 200 Jan.

Hosc radtosłuctiaczif w Europie
Ilość za raj estrów anyc-h radiosłuchaczy

przedstaw ia się w  poszczególnych paii-tw ach 
Luropy następująco: Anglja — 2,130.000,
N’iemcv —  1.330.000, iu s t r ja  — 247.000,
S zw eda —  238.000, Czechosfowiacja. —
170.000. Danju — 114.500, Szwajcarja —
67.000, Polska —  63 000, W ęgry —  57.000 
i  t  d W całej Europie, pozą Rosją, ilość za­
rejestrow anych radjoodbiorców pr/eknu-za 
tześć  m Jjonów.

----------o^r>_-------
4AKIF POWINNY BYC ANTEN r ?  Przepisy 

radjew e zaw ierają całv szereg posta no wioń, 
tomre określają ściśle, jak powinny b \ć  bu­
dowane anteny Między innenii, przepisy łe 
pozwąlu tą na budowę anten, najw i żej 50-me- 
trowej długości łącznie z odprowadzeniem. 
Ministerstwo poczt i telegrafów, oraz okręgo­
w e dyrekcje zasypywane są ostatnio °kargami 
n a  tych radioamatorów, którzy Dosiadają an ­
teny  pouad dozwoloną długość, przeszkadza­
jąc  wskutek tego w odbiorze swoun sąsiadom. 
Zbyt długie anteny przy aparatach silnie pr--^ 
raiieniujących stały  się utraiueniem  naw et dla 
aparatów' ra.djowych i etacąi odbiorczych, po­
łożonych daleko od nieprawudiowo zamstalo- 
w anero aparatu.

M inister?^ o poczt i telegraiów będzie 
obecnie przestrżegało z ca łą  surowością, ścisłe­
go w ykonyw ania przepisów za pośrcdtrkiw.?;m 
swoich kotrolerów^ ^

Program staco) ka?Ko-o.« aur tn
n a  e r .w a r t r k ,  d n i a  -1 lc w le łn la  1ftJ7

K r a k ó w  (122 m j. G od z . iii— JB.4U: T r a n s m ib ja  z  \S a r -  
i i a w y ,  g o fr i. lS.49—19: R o z m a ito ś c i ,  fcrodz . 70—19.25: 
O<joz.yt i>od t y t .  „ W ę d r ó w k i  W o ło c h ó w  z u w z g lę d n ie ­
n ie m  K a r p a t* 1, w y g i .  P r .  W . D o g a ty ó s k i .  )fod?.. 19.#)— 
19.55: O d c z y t p o d  t y t .  „ M u z y k a  w ctraEiłAcio**, w y g t .  
p . K . M e y e rh o ld ,  g o d z . 211.30—̂ 2: K o n c e r t :  1) a) S c h u ­
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Problemy lotnictwa cywilnego w Polsce.

Znaczenie lotnictwa komunikacyjnego jest w I kie lotnisko, położone między morzem, a łań-
Polsce dotychczas niedoceniane. Inaczej m a się 
rzecz zagranicą, gdzie kwestje, zw iązane z  t o z - 
vi ujem wiedzy technicznej, są wśród ogółu spo­
pularyzowane.

Rozwoj lediniKi w ostatnich kilkunastu la ­
tach odbywa się w coraz szybszam, wprost za- 
wrotnem temnie, obejmując wszystkie dziedzi­
ny życia zewnętrznego — jpecjąlnie w dzie­
dzinie komunikacji, w  zakresie różnorodności 
i szybkości środków lokomocji, puczyniono w 
ciągu la t ostatnich niezwykle doniosłe odkry­
cia teoretyczne, które stosowane w  praktyce 
dają. coraz lep.-ze wyniki. Na skutek tych oil- 
hryć, będących niejednokrotnie zarówno dla 
ogółu jak i dla jednostek ,,fachowvcn rew ela­
cjami, uahdżnorodnietsse środki lokomocji sta­
ją  się dla lndzi postępu anachran  zatem, a ce­
lowość wielu kosztownych i do n °da.wna za 
niezbędne uw ażanych inw estycyj — wzęlędina.

N,c ulega wąlpliwoś.-.i, że lotnictwo stenie, 
sie zaiważnieiszym, gdyż najszybszym  i naj- 
praktyczni jszym śi odkiem lokomocji i to nie 
tak w dalekiSj przyszłości. -Niewątpliwie jest 
to tylko kwestią dokonania pewnych, naogól 
drobnych, niezasaduiczych ulrpszeń i udo.-ko- 
nalcń aparatów  lotn.czych i ekonc-niza^i pro­
dukcji samolotow. Z góry trudno przewidzieć 
okres czasu, który dzieU nas od supremacji 
wszelkich innych środków lokomcji przez lot­
nictwo, w każdym  razie okres ten nie jest 
wcale odległy.

Wobec tego sfatiu rzeczy nasuw a się pyta­
ni: , czy za mi aut inwestować olbrzymie siuuy 
w środki 'akomeji, które za kilka, ozy k ilka­
naście la t mogą okazać się calkiam przesta­
rzałe i wskutek tego włożonych w me ka.pi 
talów nietylko że nie oprocentować, ale i nie 
zwrócić, —  czy raczej nie należy zająć się 
pe-Rwie badaniem problemów lotnictwa komu­
nikacyjnego i pracować intensciynie w  ki - 
runku przygotowanią-podstaw pod jego rozwój.

Już dzisiaj lotnictwo kom unikacyjne za,,gra­
nicą stanowi potęgę. Niemcy posiadają 64 li 
nje lotnicze, zgrupowane obecnie w jednem 
przedsiębiorstwie. W jednym tylko miesiącu 
sierpniu ub. r. przeleciały samoloty tego to­
w arzystw a miłjon kilometrów, podczas gdy na 
polskich linjach lotniczych w  ciągu 4 -eh la.t

cuchem Karpat, z  drugiej zaś strony między 
płaszczyznam i Rosji i Niemiec i nie mogą być 
pominięte n.gdzie tam, gdzie chodzfc o syste­
m atyczną komunikację 7arhodu Europy ze 
Wschodem. Ponadto jesteśmy jedynym krajem 
w Enrcmi-B Centralnej, Dosiadającym własne 
źródła naftowe to  zapew nia nam 0’brzyiuią 
przewagę w  komunikacji powietrzne!. Obowiąz­
kiem naszym  przeto jest wytężyć wszystko si­
ły, ażeby natnralnych pomyślnych walonków, 
klóremi obdarzyła nas hojnie przyroda, nie 
zmarnować, lecz żaiąć odpowiednie kierowni­
cze stanowisko w lotnictwie europejskiem, 
Hicrzmy przykład z Czechów. Potrafili oni m i­
mo fatalnych wprost w arunków  terenowych 
skierować na Pragę cały ruch lotnictw a z Za­
chodu n a  .\Vs<-hód i n a  Bał Urny, a  to dzięki 
wzorowo urządzonym  lotniskom, oraz dzię.ki 
wiej u innym  udogodnieniom i ulgom, czynio­
nym  n a  rzecz komunikacji powietrznej.

Lotnictwo komunikacyjne w  Polsce w yka­
zuje od r. 1922, t. j. od chwili swego powsta­
nia st;?lv rozwój t chc-';aż obecnie przedsta­
w ia się dość skromnie, to jednak zajmuje nib- 
posleunie miejsce wśród lotnictwa cywilnego 
Europy.

Przed polskiem lotnictwem komnnl! acyjnmn 
staj8 szereg problemów, od których zreabzuwa- 
n:a zaieży samodzielny byt narodowego lot­
nictwa komunikacyjnego —  eksploatacja pol­
skiego morza powietrznego przez nas sam ych— 
n a  wielką skalę zakrojona rozbudowa lin ja lot­
niczej. Problemy te to istnienie silnych polskie! 
kompani] lotniczych, sprawna organizacja przy­
ziemia i pierwszorzędny personal. Kompanje 
lotnicze m uszą być należycie popierane i sub 
wencjonowane. przez państwo, co juz dzisiaj 
nie podlega dyskusji w żadnem z państw  eu 
ropejsjdch, przyezem subwencje te m uszą być 
r o z d z ia n e ,  według o ile m ożności stałego i 
jakna.jprostszego pla.nu subwencyjnego, nie zaś, 
jak to u  nas się działo, naogół dorywczo.

Następnie państwo powinno, o ile możno­
ści. dbać i ponieiać rozbuuowę periów lotni­
czych, łieci sygnalizacyjne,, oraz sta n ć  eią 
o iachow wykształcanie parsenaiu. W tycli 
spraw ach konieczna jest. współpraca z pań

ne St. Zjednoczonych wprowadziło 
z doskonałemi wynikam i, loty nocne

ostatnio 
i zorga-
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-• • • - i święc.ił naiwiększy swój plac w środku mia­
sta n a  centralne lotnisko i włożył olbrzymie 
sumy w  jego urządzenie.

Również i nasze władze państwowe nieje­
dnokrotnie nie okazują należytego zrozumienia 
d la lotnictwa cywilnego. Niema dotychczas w 
żadnym  porcie lotniczym urzędu celnego, któ­
ry m iałby praw o pclić n a  lotnisku, nadchodzące 
towary, które w rezultacie m uszą wędrować 
do miejskich urzędów celnych, co jest połą 
czone z w ielką stratą czasu i nie odponiada 
charakterow i tak szybkiej komunikacji, jaką 
pow inna być żegluga powietrzna. Olbrzym ii 
postęp stanowi przesyłanie poczty ra pośred­
nictwem samolotów f w tym  kierunku jednak 
konieczaem jest poczynienie pewnych zasad 
niczych posunięć i zm ian organizacyjnych, któ­
re umożliwią publiczności masowe korzysta­
nie z tego nowoczesnego środka p-zesylania 
w ladomości.

Konkludując, można w yrazić nadzieję, że 
lotnictwo komom kacy jjm w  Polsce oczekuje 
'  w ittna  przyszłość, zwłaszcza, że sfery oucjal- 
ne zaczynają ostatnio okazywać diań wiele zro­
zum ienia, zaś kierownictwu kompanii b tn 
c’ /c h  sn a jin je  się w oopowiednicb Tę>ach. Pod 
nieść tutaj należy dotychczasowe zasługi naj­
większej polskiej kompanii, Polskiej Linji Lot- 
JJ.iuięj i  jej d) rektora jłr. I. UTygorda, z. kló-

mzowano tamże między Nowym Jorkiem, a 
Uhicago lotniczą linję pocztową, funkcjonującą 
bez przerw y 24 godzin.

Możliwości rozwojowe, ot wierajace się prred 
letni atwtai komunika-.yjnem sa olbrzymie- Ko­
niecznem jest jedynie, ażeby w ślad za po­
stęp ui techniki szło o i -ozenie kosztów pro- 
dukoń aparatów lotniczych oraz adm inistracj 
towarzystw lotniczych, co niewątpliwie będzie 
sz li w parze, z rozwojem popularności ty^h 
środków lokomocji i z udostępnieniem ich dla 
szerokich warsiw publiczności.

O tem, jak wielkie znaczenie z państwowego 
punktu w idzenia przedstaw ia lotnictwo komu­
nikacyjne, świadczy zainteresowanie, klórem 
poszczególne państw a darzą kompanje lotnicze 
TowsLała cala masd.zva a rodowa polityka lotni­
cza, szukająca nowych dróg i dążąca do opa 
now ania ocean" powietrznego. Dla Polski nie­
zwykłą ważność pry^dstawia polityka lotnicza 
jej sąsiadów, t. j. Niemiec, Rosji i Czechosło­
wacji.

Poiska snujduje się w ^yjątaow j  korzystntai 
położeniu. Zarówno ze względu n a  uk  .ztalto-
w anie terenu j a k .  i w arunki atousferyczne, pul-

D i a r j o s z  e h o n o m i c z n ? .

— Eliędrymimuterjaln? konferencja z udzia­
łem przeiastaw:cieli min, przeir i  haudit oraz 
mia. komunikacji w  sprawie podziału między 
puszczegolne kopalnie kontyngentów  wywozo­
wych węgla odbyła, się w ub. t/godniu.

—  Pogłoski o podwvższeriu kapitału zikla- 
d owe no Banku FolslueBo do 200 mil. zł. — 
mało prawdopodobne —  lansują, kola. giełdowe. 
Nowa emisja zostałaby objęta ferme przez rząd 
polski, po kunsie 100 złotych w złocie za akcję, 
z tem, że rząd byłby zobowiązany do przy­
dzielenia nowej emisji zgłaszającym  się daw­
nym  akcjonariuszom, sztuka za sztukę, również 
po kursie 100 zł. w złocie.

—  Kursują uporczywie pogłoski, o <rfuzjo 
waniu się sp. akc. Nafta z tow Standai^-Nobeł 
w Polt.ce

—  Rozporządzenie, na mocy którego karto- 
Ue do sadzenia zwolnione są od cła przywo­
zowego wydało Min. Roln. Rozporządzenie to
:na mo--. obowiązującą tylko do 1 czerwca rb.

—  Man Komunikacji w porożu—iemu z Mon. 
P-aemysłu i Handlu przystąpiło do or-ooowa- 
nia projektu tarvf komtdnowauyah, obejmują­
cych koleje i frachty morskie dlk ważniejszych 
artykułów  handlowych i do ważniejszych por­
tów Europy i A m eryki Brak taryf daw ał s'.ę 
zainteresow anym  sferom handlowym  dotkliwie 
odczuwać.

—  Pertraktacje W sprawie uregulowania płac 
robotników nrzemvsła metalnrr snooo Ziazłe- 
bia Dąurowikaego m a doprowadzilv do pożą­
danego rezultatu. Mimo rozbnua rokowań pą- 
nuje wśród robotników spogój.

—  Podwyżkę cukiu z 2 zł. za worek n a  
3.15' zł. uprow adzono od 1-go bm. mamo, że 
naczelna rada przem ysłu cukrowniczego za­
głosowała się do rozporządzenia rządowego, 
ustalającego ceny cukru  w  lutecie n a  87 i  pół 
złotych.

—  Rozporządzenie w  sprawie wy im ie n ia  
i  edmńustracji państwowej w ed a ięb  „rstwa 
„Państwowa Fąbryka Związków Azotowych 
w Chorzowie" zostały już ogłoszone w „Moni­
torze Polskim". Wydzielenie, to m a n a  celu 
postawienie faizryki n a  poziomie czysto han­
dlowym

— Spadek eksportu nasion strączkowych z 
Polski zaznaczył się w ydatnie wskutek wpro­
w adzenia w Niemczech przywozowych.- cel 
ocnronnych. 1

— W pierwszych dwóch nreeiąoaeh r. te 
oprowadzono do Polski zboże sauranieopego na 
przeszło 10 mil. zł. w zlocie. Obecnie płaci się 
za zboże importowane cen \ wyższe o 60— RC% 
od cen uzyskanych w jesieni za naszć zboże.

—  Rozprawę ofeitową na ło ś  awę zapaso­
wych części telefonicznych i telegraficznych 
ogłasza min. po^zt i tel. Tekst dostawy do przej­
rzeń .a w Izbie handl. i przem w  Krakowie.

—  Do robot rolnych w  Niemczech wyjechało 
z okręgu krakowskiego 1 430 osób.

—  Rekrutacja do robót rolnyci we FraucW 
odbędzie się dnia 25 b. m w Tarnowie. Za­
potrzebowanie doti czy głównie roDomic do do­
ju krów.
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Krcnaka ekonomiczna.
Z OBRAD KaRTELU NAFTOWEGO Przed 

kilku dniam i odbyły się w Krakowie rokową- 
ina potniędzf rafineriam i vz sprawie uregu­
lowania. sprzedaży produktów naftowych n a  
rynku w ewnętrznym . Od l-g> stycznia b. r ,  
t. j. od dpia zlikwidowania narte iu  Naftowe­
go, sprzedaż ta  znajduje się w stadjum zupeł­
nej dezorganizacji i osłabia coraz bardziej sy­
tuację przemysłu naftowego. W obi-adach brał 
udział Naczelny Dyrokior Państwowych Za­
kładów Naftowych, prof. dr. S tanisław  Piłat.

Jako wynik obrad osiągnięto porozumienie 
tylko w sprawie, przestrzegania obecnych cen 
a a  naftę i ołśj gazowy, oraz niedopuszczanie 
do dalszej szkód” całem u przemysłowi ra f i­
neryjnem u; natom iast do powstania wspólnej 
organizacji sprzeaaży nie doszło, wskutek roz­
bieżności zdań, szczególnie w kweslji sprze­
daży benzyny krajowej, którą na większą ska­
lę zaczęły produkować rafiuerje „G aucja" i 
„4 cuum

Należy zaznaczyć że r a ń  siwce ca Faibrwka 
Olejów M ineralnych w Drohobyczu, ja&o nie 
posiadająca własnego surowca naftowego, któ­
rego cena obecna jest nieproporcjonalnie w y*
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sófca, jest bardzo poważnie zainteresow ana w 
naL źytem  uregulowaniu sprzedaży krajowej.

'L miarodajnych' źródeł dowiadujemy się, źe 
1’aństwowe Zakłady Naftowe, stojąc na stano- 
wj oku, iż. w pierwszym rzędzie należy ure­
gulować eksport produktów naftowych w kie­
runku podiresienia jego rentowności, uzale­
żniły swoją zgodę w  sprawie przestrzegania 
dotychczasowych cen nafty i oleju gazowego 
do decvzji p Min. Przern. i Rand.

DZIEŃ POLSKI NA TARGACH W  LILLE. 
W dniu  18 b m. odibył się tutaj n a  zakończe­
n i  targów njędzynarodow y eh, dzień polski. 
Obecni bvli. am basador polski w Paryżu 
(Ihłapctwski, konsui generalny w  Paryżu Po­
znańską oraz szereg polskich urzędników kon­
su larnych  i dyplom atycznych. Konsul Ga 
w rońsk:, oraz władze miejscowe przyjęli am ­
basadora Chłapowskiego n a  dworcu, przy 
'iuanym  udziale publiczności, poozem utwo­
rzył się pochód ze sztandaram i, który uda! 
'tę  pod pom nik W olności, gdzie am basador 
Chłapowski złożył wieniec ku czci poległych 
Następnie am basador Chłapowski w ziął udział 
w bankiecie, w ydanym  na jego cześć przez za­
rząd  targów. N istępnie am basador udał się na 
żwjedzenie targów, ora.z specjalnie bogatego 
pawilonu polskiego, gdzie przem awiał do licz­
nie zebranych przedstawicieli stowarzyszeń 
em igracyjnych.

LROEŻYSTE OTWARCIE POLSKIEGO PA­
WILONU NA WYSTAWIE W  MF-U JOL ANIE. 
Oncgdaj przybył do Mediolanu poseł Rzpltej 
p rzy  KwirynaJe, Knoll, w itany n a  dworcu 
przez dyrektora Bei thonfego, konsula Mar­
skiego. przedstawicieli M. S Z. Balińskiego 
i  prezesa. Koła polsko-włoskiego w  Medj-Janie 
Sławskiego 0  .godziiinie 11-lej odbyło się uro­
czyste przekazanie pawilonu polskiego na 
targach w  Mediolanie komisarzowi targów, 
Puricillbemu, Przy tej okazjti dyr. Berthoni 
wygłosił w języku polskim przemówienie, 
w którem  podkreślił, źe ogrom wysiłków, pod­

jętych przez W łochy po wojnie, spotkał się 
Z  zainteresowaniem  całego społeczeństwa pol­
skiego i uznanie dla osiągniętych rezultatów 
jest w Polsce te n  większe, źe wiąże się ściśle 
Z podziwem dla osoby genialnego kierownika 
rządu, prem jera Massoliniego.

Polska, biorąc udział w targach w  Mediw 
lanie, pragnie zapoznać zagranicę ze swojemi 
Kigactwaimi, oraz dać wyraz dawnej sympatii, 
jaką Polska żywi dla świetnego narodu wio 
skiego. P-zemówienie swe zakończy! dyr. Ber- 
thomi podziękowaniem za pomoc w urządzeń u 
paw ;lonu polskiego i życzeniami owocnych 
w y rk ó w  targów. W odpowiedzi zabrał gł"3 
kom isarz targów, Puricelli, klóry oświadczył, 
że otwarcie pawilonu polskiego jest wyrazem 
daw nych węzłów przyjaźni polsko-włoskiej. 
Po przemówieniach, poseł Knoll, dyr. Berthoni 
i delegacja poiska zwiedziła targi, poczeiń 
udała się n a  śniadanie, wydane przez kountet 
targów na cześć gości polskich. Wieczorem po-

ł Knoll w ydał uroczysty obiad d la  komitetu 
targów i władz włoskich.

F02BU D 0W A  FORTU W  GDYNI. Budowa 
portu w G d\n i rozwja się zgodnie z nakreślo­
nymi planarni. W chwili obecnej dążeniem 
jest, by w  najbliższym  czasie podnieść zdol­
ność przeładunkow ą portu gdyńskiego do 1 mi 
ljona ton w ęgla'm iesięcznie. P iekącą sprawą 
jesi rozbudowa el< klrowm w7 Hudkach, m ają­
cej dostarczać energii elektrycznej dla portu.

2 WYŻKA CEN NA TARGACH ZEI-AZA. 
Wskutek podwyżki zasadniczej ceny żelaza 
od 1-go kw ietnia br podniosły ' się równh ż 
ceny wyrobów żelaznych. Ruch ze względu 
na okres wiosenny jest znaczny, szczególnie 
dobrze idą artykuły budowlane, jak gwoździe 
i drut oraz sprzęt rolniczy, a więc łopaty, w i­
dły, szpadle etc. Ceny gwoździ i drutu pod­
wyższono o tó /ó , ceny narzędzi rolniczych 
podwyższą w najbliższym czasie o 10%— 12%, 
odlewy do 20%. Cena odlpwów żelaznych s u ­
rowych wynosi od 8 kw ietnia b. r. loco fa- 
bryka za 1 kg. —  62 —  85 gr. Syndykat Pol­
skich Ilu t Żelaznych notuie od 8 kwietnia 
ceńę zasadniczą żelaza handlowego za 1 tem- 
nę franco wagon hu ta  — 360 zł. plus 3%, 
Zjednoczeni" Polskich Fabryk Gwoździ i D ru­
tu notujo: gwoździe za skrzynkę 16 kg. wagi 
netto cena zasadnicza— 9 zł., druty za 100 kg. 
60 zł., druty ocynkowane za 100 kg. —  73 zl 
loco fabryka. Dopłaty za poszczególne nume­
ry gwoździ i drutu podług specjalnej tabeli, 
Od cen zasadniczych udzielane są rabaty  do 
5% , zależcie od specyfikacji i ilości towaru.

wotnie projektowano, w  Agrykoli, lecz w Far 
kn Łazienkowskim, W  zawodach zakrojonych 
na ogromną skalę wezmą udział reprezenfanci
11 państw  F u  on v z Włochami i Francuzam i 
na czele. Sensacją będzie zgłoszony ndzial 
jeżażeń- aim ji bolszewickiej,

 O-----

Brutalne incydenty w  czasie turnieju 
zapaśniczego w  Nowościach.

W dniu wczorajszym dwukrotnie walki za­
paśnicze w Nowościach" zakończyły się skan­
dalicznie.

I lak snolkanie Thomson-Baier zakończyło 
się wynikiem nierozstrzygniętym  po 25 m inu­
tach. Publiczność owacyjnie oklaskiwała ele­
gancko wałczącego m urzvna w przeciwieństwie 
do bm talnepo Niemca, któregc wygwizdano.

W alka P io h ask a - Sztekker trzechkrotnem  
ostrzeżeniu sędzio wsk>m  Prohaski skończvła 
się zwycięstwom Czecha przez podwójny nel­
son po niesłychanie hrulalnej walce. Sędzi,>  
wie zdyskwalifikowali Probaskę i nałożyli na 
niego karę w w wys. 150 zł. Inne w yniki były 
następująrt;: Brylla-Nestioem, nierozstrzygnię­
ta. Pwcnoff pokonał F-restanofia w 4 min., 
Thomron-Rajer nierozstrzygnięta.

Dziś wal-zą.: Szteker-Ssczerbińsld, Thoanaon- 
Nestroem, Bajer-Ferestanoff i Pronaska-Po- 
schoff, która n a  żądanie Poschoffa bedzie pro­
wadzona do rezultatu, bez względu n a  czas.

 0§o----------
TURNIEJ ROBOTNICZYCH KLUBÓW, zor­

ganizowany przez R. K. S. Legję, dał następu­
jąco w yniki: Czarnowiejski—-Gideon t 3:0,
Legja I— Meteor 4:0, Legia H—P atria  (korab.) 
4:1, Urania—Czarni 3— 2, Legja I— Ccarno- 
wiejsk' 5:f>, Legja II—Uran,ja (komib.) 3:2, 
Legja I—Ura.nja 1:0. Meożu nie dokończono 
z  powodu zejścia z boiska Uranji. Należy się 
spodziewać jak najczęstszych imprez turniejo­
wych, urządzanych przez robotnicze kluby 
aporwwe

OGÓLNO-POLSKT BIEG NA PRZEŁAJ,
urządzony przez Afakkabi, zgromadził na sta r­
cie m ałą ilość zawodniczek. Pierwsze miejsce 
zajęła Freiw aldów na (Makka.bij w  czasie 3 m.
12 sek., drugie Barska (O rarw ia) 80 m. w tyle, 
trzecie Goldnerówna (Ma.dkabi), czwarte Du 
bieńska (AZS).

DJ KOLARSKI BIEG NA PRZEŁA J (Cyclo- 
pedestre) n a  orzestrzeni około 25 kim., urządzą 
oddział kolarski RKS „Legja" w  Krakowie 
w niedzielę 21 kwietnia o godzinie 3 po połu­
dniu. Bieg dostąpi” 7, a la  kolarzy stowarzyszo­
nych i niestowarzvszonych. Wpisowe 2 zł. od 
osoby. S tart i m eta w p a r tu  sportowym RKS 
„Legja", Cichy . Kącik, Wola Justowaka, las 
Wolski, polana n a  Bielanach, wąwozem do 
szosy Pizagorzały, szosą pod Kopiec Kościusz­

ki, koło Końca Kościuszki, ul. Księcia Jdzefi
Poniatowskiego, Saawator, wałom solo Ruda 
wy. błonia park sportowy RKS „Legja" Z b ita- 
ka współzawodników o godz. 2 po połudn.u 
w  parku „Legji" Zgłoszenia w  sekretarz cia 
„Legji", ul. Batorego 5, I1T piętro, od godz 
4— 7 wieczorem. Bieg ten. pielęgnowany ze 
specjalnym  pietyzmem zagranicą, i cieszący 
się olbrzym ią popularnością wśród cpołeezef > 
stwa, powinien zgromadzić na starci? wszysU 
kich kolarzy, stanowi on bowiem doskonałą 
rcw ję tężyzny i w yrobienia sportowego.

OKRĘGOWE ZAWODY STRZELECKIE 
W KRAKOWIE.

Szczegółowy program »trzei,:niŁ 
W sobot? dnia 23 kw ietni 1927 roku-

Strzelanie o mistrzostwo m iasta Krakowa 
od godziny 8— 18-tej. S trzelanie z broni krót­
kie' od godz. 8— 12. S trzelanie z  broni m ało 
kalibrowej dla pań od godz. 13— 15-tej. Strze­
lanie z b ro ri małokalibrowej dla seniorów -d 
godz. 13— 18-tej Strzelanie z broni majokałt- 
nrowej dla juniorów od godz. 15- -18-tej.

W metmele dnia 24 kwietnia b. r.
Strzelanie o mistrzostwo Okr. Korp- .Nr V, 

z broni długiej od godziny 8— 12-ie,. Strze­
lanie o nagrodę p. Wojewody od godz. 8—12, 
Strzelanie do tarczy honorowej od gedz. 10-ei 
S trzelanie o nagrodę przechodnią Związku 
Strzeleckiego od godz. 8— 12-tej. Rozdaniu n s- 
grćd —  czas oędzie podany n a  S trzeln icy  do 
ogólnej wiadomości.

Począwszy od dn ia 22 b. m.. został urocho 
miony n a  główrwm dworcu kolem-wym woj­
skowy dyżur, który udziela inform acyj od­
nośnie do zakw aterow ania zamiejscowych za­
wodników. Zamiejscowi zawodnicy otrzysmu#® 
na podstawie rozkazu Dc-y Okr Korp., po 
mieszczenie na czas zawodów w  koszarach 
im. gen. Prądzyriskiego (Kopiec Kościuszki, 
5 sam. baon ląeza.).

WARSZAWA—GDAŃSK 4:0 (1:05.
Gdańsk. W drugie święto Wjelkiejnocw od­

było się tutaj spotkanie reprezentacji Gdańska 
z drużyną kom binowaną IV arszawianki i Po- 
lonji. G ra wykazała n;zewagę drużvny wąr. 
szawskiej. Bram ki zdobni' Zwierz U, Redlioh 
(z karnego), Lni-m D urg I I . Emahowicz. Y7 d n i 
żynie warszawski"] najlepiej grała obrona i po­
moc, a tak  stosunkowo słaLie;. Sędziował p. 
Turmbreg.

OdDOwiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:
Spó*ka Wydawnicza „REFORMA**

Spółka r, ogr. odD.

Ze: sportu.
Wielkie mśędzynarod. konkursy hioiczne

w Łazienkach w Warsiaw-e.
(Telefonem  od nośnego korespondenta).

W arszaw a, 20 kw ietnia. (A). Pierwsza mie- 
dnraarodow e aonknis* hippiczne, które odbę­

dą się w dniach  od 27 m aia do 6 czerwca br. 
w W arszawie urządzone będą, m e  jąk pier-

UNIEWAŻNIA .ie  kslą- 
iec*kę wojskową na na- 
zwitko Albin Bajorski, 
w y d a n ą  p r z e z  P .  K . O . 
Jaroałrw. 56?

W y s u p h a ,  L i s z a j e ,
św ierzbienie głow y i skóry znikają niezawodnie pod 

diuałsnUm tnaloi Terbsan -  Pt na Zt. 7.—
)P C A SP ‘ HV et. f o.. CiUASSK. 558

P I C G i
1 cleniD C  p la m y  u s u w a  
pewnie „K-ę-phelidin''. n- 
z n a n y  od  l a t  20-t-u. Ś w ie ­
tn e  u z n a n ie .  C e n a  551, 6.50 
P r .  C a s p a r y  e t  C o. — 
G d a ń s k .  566

D p o p a f y  
I p r * >  l>. f o fo f f f

Warszawski Skład
przybordw fołograficz. 
Szewska Z. Tel. 1428.

N a jK u ra jslR ie js ze  /ró a ta  zafiiipow

! [ " i i y w a n y  
i  J t i l ń n y

G u b i e r n i e I
A . H AW ELK A

Kraków, Rynek r ł. ! l
. P a ł a c  S p i s k i '7

H E R  B A T I

m m  CEYLOH l£A
w je d n y m  e a t n n k n ,  n a j ­
le p s z y m !  W  p a c z k a c h  
*/*. 1/i*  kar. — D la  od-

s p rz e d a w c ó w  r a b a t !

P . M A U R I7 I0
R y n e k  gt. 38.

D yw any i kilim y
p o le c a  b e z k o n k u r e n c y j ­

n ie  t a n io

T k a ln i a  d y w a n ó w  1 k i ­
lim ó w  K ra k ó w -P o O g ó rz o  
K in g i  5 — t r a m w a j  3.
K l in i k a  d la  n a p r a w y  
d y w a n ó w  p e r s k ic h  i k i 
_____  lirnów, _____

U b e z p i e c z e n i *is

11: arzysrwo ubezpieczeń na tyci

„ F s ih Ł i* * 3 '
u l. i w .  G e rtru d y  8 , te l. 2 7 3 .

W its t l& tL

i Ckur.ia
b u d o w l a n e

MEKLOWti, na rzę d z ia  rze- 
m ieśln  czo , n a k ry c ia  etoło- 
w e naczyn ia  k u ch e n n e , kar- 

nisze m osiezne, w agi — 
po leca n a jtan ie j

GrtSBERG, Siawkowsks u  18.

P - r j b e ry  
p i im ie n n e 1!

i  ILEKSlimCł
B a s zto w a  1 1 . Te I 311 i 4 3 6 4

Magazyn przyborów 
biurowych

K u r s a  m a lu r y c z n e  
i  d o k s z ta łc a j ą c e

„ W I E D Z A * 1
p o d  o * o b is te m  k ie ro w n .  
prof. B o g u s ła w a  K u try *  
tn o w fc z a  w K r a k o w ie ,  
u l .  S tu d e n c k a  L . 14 —
p r z y g o t o w u j ą  t a k  do m a ­
t u r y ,  ja k o to ź  do w s z y s t ­

k ic h  e g z a m in ó w .

[ ‘R e k l a m a

Haitańszareklama 
w „PrzeiAiOdniku®'
„Reformo"

Wirailenlone Urnn polecamy nasząm CzijIelnlHoin.

DrreuHa Kolei Panątwowych n Krakowie przyj- 
mdę do służby

t l U i i  iiiijDiniiw masiywwyrli. fiitpw jili 

m i  i e a m  w [ U t e n t  M ia M o w n
e uiposazer iem potupy X—VII, żałośnie od nrałatyki 
za .rodowej, rosi&damej piwei kaindydatów.

Podania wraz z odpisami świadectw wnosić na­
lepy do 30 kwietnia br. 56ł

Chorzu nn cuhrincr
o t r z y m a j ą  b e z p ła tn i e  d o k ła d n ą  b r o s z u r ę  Nr. 10. 

D r .  H U G O  C A R O , S p . z  o . o ., G D A Ń S K . 525

P o ń c i jc h y
zagraniczne w pie~v, snomzędnycb gaitamła"*7 
i w najmodniejszycn koio-ach poleca w naj- 

♦  większym wyborze po cen?<-.h faljryoznych

{i. H0R0WIT2, Kraków, Szewska 11-
42 i

Ogłaszajcie się w „Nowaj Reformie '

IV. ROaNIK IV. ROCZNIK

ii
M Ś W I A T O W I D

aUSTR-hllEJCR TY6 0 I»M 0 W Y
N a h ł o d  41) 000—60.000 (ty g o d n io w e .
Na jle n szu  (ugodnih (ego (typu w Polsce.

Każdy numer objętości 20—32 stronic dużego formatu, za­
wiera przeszło 70 ilustracji, odbitych najlepszą współczesną 
techniką reprodukcyjną t. zw. rotograw u-ą i jest największą 
i najlepszą

Ilustrowaną hronlhq Swlufa
ilustrującą wszystkie dziedziny współczesnego żyda w Polsce 
i zagranicą, aktualne wydarzenia polityczne, uroczystości naro­
dowe. wojskowe, sport, mody damskie, męskie i dziecięce, film. 
teatr, technikę, wynalazki, humor i satyrę.

„Światowid" drukuje ilustrowane i sensacyjne powieści 
i zamieszcza konkursy z wysokiemi nagrodam i: szaradowe, 
fotograficzne i t. p.

„św iatow id " wychodzi w  Krakowie, w W arszawie 
każdej soboty.

Cena poszczególnege numeru Z l. 1.—  Prenume­
rata kwartalna Z L  12,SC. Zagranicą Z L  15.—

„Światowid" jesl najpopularniejszym w Polsce tygodnikiem 
ilustrowanym i wyborem ilustracji i tekstu zyskał sobie nie­
bywałe powodzenie na całym obszarze Rzeczyoospolitej oraz 
we wszystkich środowiskach polskich zagranicą.
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